
Witaimg 'Ilazdprzodujących chłopów
500 delegatów wsi krakowskiej rozpo

czyna dziś obrady na zjeździe przodują
cych chłopów. Na zjazd przybyli najlepsi
gospodarze, mistrzowie wysokich urodza
jów i hodowli. Przyjechali tu indywidual
nie gospodarujący chłopi, członkowie spół
dzielni produkcyjnych, robotnicy z PGR
i pracownicy POM. Reprezentują oni ca
łą wieś krakowską.

Ich osiągnięcia, ich metody pracy, do
świadczenia stanowią przykład i wzór do
naśladowania dla tysięcznych rzesz chło
pów pracujących woj. krakowskiego.

O czym będą radz:ć delegaci z całego
województwa? Obradować będą nad wy
tycznymi IX Plenum KC PZPR w spra
wie rozwoju rolnictwa, omówią uchwałę
o rozwoju hodowli z 17 grudnia ub. r.,

podzielą się swymi doświadczeniami, do
konają przeglądu swych osiągnięć w czy
nie podjętym na cześć II Zjazdu PZPR,
przeanalizują realizację tych zobowiązań,
wskażą na metody i formy ich wykonania.

Partia nasza wskazuje i uczy, że tylko
przestawienie wsi na tory wysoko zme
chanizowanej, stosującej najnowocześniej
sze metody agrotechniczne, socjalistycz
nej gospodarki — może rozwiązać pro
blem nienadążania naszego rolnictwa za

przemysłem.
Doświadczenie uczy jednak, że i tysią

ce indywidualnych gospodarstw — w wa
runkach pomocy i opieki, jaką rząd ludo
wy otacza mało i średniorolnych chłopów
— mogą zwiększyć swoją produkcję rol
ną — roślinną i hodowlaną, podnieść wy
dajność. Wielkie bowiem rezerwy kryją
się w gospodarstwach indywidualnych pra
cującego chłopstwa.

Co daje wykorzystanie tych rezerw?

Przytoczmy przykład miczurinowca An
drzeja Białaska ze Zborowic. Gospodaruje
on na 3,19 ha ornej ziemi. Sieje koniczy
nę z trawą. Z 30 arów zebrał 70 q warto
ściowej paszy. Przez korzystanie z wska
zań Wiliamsa podniósł żyzność gleby i ze

wspomnianych 30 arów w kolejnej upra
wie otrzymuje o 4 q więcej pszenicy. Pro
wadzi również plantację trawy nas’ennej
ze zbiorem 245 kg nasion z 30 arów.

Inny małorolny chłop Włodzimierz Ram-
low z Kosocic uzyskał 1.000 q buraków

półcukrowych i 360 q ziemniaków z 1 ha.

Dziesiątki takich przodowników rolnic
twa znaleźć można w każdej gminie czy
gromadzie. Gdyby ich doświadczenia i

przykład były szeroko wykorzystane przez
okolicznych chłopów ileż korzyści mogła
by uzyskać zarówno każda gromada, jak
i cała gospodarka narodowa.

Delegaci krakowskiego zjazdu przodują
cych chłopów wymienią w dyskusji swe

doświadczenia, wskażą na możliwości upo
wszechnienia tych przodujących metod,
przeanalizują możliwości wykorzystania
rezerw na wsi krakowskiej.

Zadanie zjazdu polega m. in. na omó
wieniu form rozwoju gospodarki hodowla
nej w województwie, jako głównego — ze

względu na warunki geograficzne — kie
runku rozwoju rolnictwa „w Krakow-
skiem.

IX Plenum KC PZPR wytyczyło przed
rolnictwem wielki program: zwiększenie
produkcji rolnej w ciągu najbliższych lat
o ok. 10 proc. Szczególnie produkcja zbóż

powinna w tym okresie wzrosnąć o 600.090

ton, ziemniaków o 5,7 proc., pogłowia by
dła o 7—10 proc. Zadanie to jest trudne,
wymaga wielkiego wysiłku. Jest ono jed
nak w pełni realne i możliwe do osunię
cia.

Dają temu wyraz sami mało i średnio
rolni chłopi przystępując do współzawod
nictwa w podniesieniu produkcji rolnej.
Ponad 1.200 gromad woj. krakowskiego
przystąpiło już do czynu na cześć II Zjazdu
PZPR.

Z uwagą będą przysłuchiwali się obra
dom zjazdu robotnicy naszego wojewódz
twa, coraz lepiej rozumiejący swoją odpo
wiedzialność za wzrost produkcji rolnej,
za rozwój naszej wsi. Klasa robotnicza na
szego województwa odpowiedziała na tezy
przedzjazdowe potężnym czynem produk
cyjnym. Dzięki temu czynowi, dzięki jej
wys:łkom popłynie na wieś strumień to
warów, nawozów i siewników, butów i

garnków, towarów włókienniczych i rowe
rów. Dzięki temu wzrostowi produkcji
przemysłowej zacieśnia się sojusz robotni
czo-chłopski. Dlatego też klasa robotnicza
ma pełne prawo oczekiwać podobnego wy
siłku ze strony pracującego chłopstwa, wy
siłku, który' również zacieśni sojusz robot
niczo-chłopski, wysiłku, który przyspieszy
nasz marsz naprzód, nasz marsz do socja
lizmu. »

Przodującym spółdzielcom i pracują
cym indywidualnie chłopom naszego wo
jewództwa życzymy owocnych obrad.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Krakowska■

którym wzięły udział 22 kobie
ty z gromady. Z trzech sąsied
nich gromad zwerbowała do
konkursu 46 kobiet.

Ob. Julia Mida nie tylko za-

Wyd.A !
Cena 20 gr

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok VI. Kraków, środa 13 stycznia 1954 r. Nr 11 (1660)

Załogi huty „Kościuszko"
i kopalni „Gliwice"

podejmują dalsze

zobowiązania
na cześć II Zjazdu PZPR

Sala „Rotundy" gości dziś —

obok mistrzów urodzajów, ho
dowców, przodujących spół
dzielców, traktorzystów — ogó
łem 125 kobiet, uczestniczek
konkursów hodowlanych, przo- . chęca do konkursu inne kobic-
downic ze spółdzielni produk
cyjnych, hodowczyń trzody
chlewnej i drobiu.

Spotkamy wśród nich i Ste
fanię MOSKAŁĘ, cieszącą się
zaufaniem mieszkańców gro
mady Stanisław Górny w po
wiecie wadowickim, przodują
cą hodowczynię i dobrą orga
nizatorkę.

Stefania Moskała gospodarzy
na półtora hektara ziemi. Ho
duje 2 krowy i owce, 4 sztuki
trzody chlewnej, 20 kur i 20
królików. Ob. Stefania pociąga
swym przykładem kobiety z

gromady, które coraz częściej
stosują u siebie jej mądre ra
dy. W tym roku postanowiły
one wziąć udział w konkursie

hodowlanym, zorganizowanym
właśnie przez nią.

Jeszcze w ubiegłym roku ob.
Moskala brała udział w kon
kursie hodowlanym. W ramach

tego konkursu odstawiła nad
obowiązkowo 40 litrów mleka

oraz 150 kg mięsa i 40 kg jaj.
Ponadto rokrocznie kontrak
tuje rośliny przemysłowe, jak
tytoń i inne. *

Delegatka, na zjazd jest tak
że Julia MIDA, małorolna

chłopka z gromady Iwkowa w

powiecie brzeskim. Ob. Mida w

ub. roku zorganizowała w Iw-

koicej konkurs hodowlany, w

ty, ale i sama bierze w nich
udział. Uzyskała ona we współ
zawodnictwie konkursowym 835

punktów, z czego 265 punktów
z zakresu hodowli trzody chle-

icnej, a 570 z hodowli drobiu.
W przeliczeniu wyniosło

2 tuczniki oraz :

nośności od jednej
jaj — więcej, niż w

Za osiągnięcia w

otrzymała nagrodę
Ob. Julia Mida również w bie
żącym roku bierze udział w

konkursie. Ponadto przyrzekła
ona zwerbować do konkursu

ponad 20 kobiet.*

Przodujący chłopi z gromady
Kłyż pow. Dąbrowa Tarnowska

wybrali jako swego delegata
na zjazd Stanisława CIUKAJA.
Na 3,75 ha ziemi hoduje
on 5 krów zarodowych, 2 ko
nie. i 2 maciory zarodowe. W

grudniu ub. roku odstawił do

punktu skupu 6 bekonów. Je
szcze 6 sztuk ma sprzedać w

najbliższym czasie. Ob. dukaj
przoduje także w kontraktacji
roślin przemysłowych. W ub.
roku zakontraktował 10 arów

rzepaku, 10 arów tytoniu, 10
arów fasoli. Przed terminem

wywiązał się również ze wszy
stkich obowiązków wobec pań
stwa.

to

zwiększenie
kury o 40

1 roku 1952.

i konkursie

pieniężną.

*

CHORZÓW
Olbrzymią salę Domu Hutnika w Chorzowie wypełnili

stalownicy, wielkopiecownicy i pracownicy innych wy
działów huty „Kościuszko", przybyli licznie na masów
kę, poświęconą podejmowaniu nowych zobowiązań na

cześć II Zjazdu PZPR — w oparciu o analizę dotychcza
sowych osiągnięć w czynie przedzjazdowym. Załoga hu
ty, która jako jeden z inicjatorów tego czynu dała naszej
gospodarce narodowej setki dodatkowych ton stali, su
rówki i innych wyrobów hutniczych, pragnie powitać
II Zjazd Partii dalszymi dodatkowymi tonami produkcji.

Spotkanie
ambasadora ZSRR

Zarubina
z Dullesem

z

ap.

Załoga huty „Kościuszko"
na ogólną liczbę 648 podjętych
zobowiązań indywidualnych i

zespołowych zrealizowała do
tychczas 528, a reszta, stano
wiąca zobowiązania długo
okresowe, znajduje się w trak
cie realizacji. W dniu 12 bm.

podjęte zostały dalsze 353 zo
bowiązania.

Stalownicy, którzy w końcu
ub. roku zlikwidowali poważ
ne niedobory w stosunku do

planu i wyprodukowali 1578
ton stali ponad plan r. ub. po
stanowili wykonać plan za 'I

kwartał br. przed terminem i
dać przez zmniejszenie liczby

iWgrudniu 1»5S r. wydano
z huty „Zabrze" około 1000 ton

komtrukejl dla potężnej hall

nowohutnickiej etalowni. Była
to reezta dostaw dla pierwsze
go etapu budowy stalowni.

Załoga huty „Zabrze" przo
duje już od szeregu miesięcy w

dostawach urządzeń dla Nowej
Huty, wykonując je przedter
minowo i umożliwiając w ten

sposób budowniczym Kombina
tu zachowania ci-ąpłoicl pracy
°raz przyspieszając termin Je-
ł® uruchomienia.
- Na żdjąclu: Traserkl Irena

Skrzypek | Beata Rolnik tra
łują elementy przeznaczone dla

Nowej Huty,

CAF. fot. Seko

Wybory przewodniczącego
francuskiego

Zgromadzenia Narodowego
PARYŻ

W dniu 12 stycznia pod przewodnictwem najstarszego wie
kiem deputowanego — komunisty Marcela Cachin rozpoczę
ły się obrady francuskiego Zgromadzenia Narodowego.
Otwierając sesję Zgromadze

nia 1954 roku Marcel Cachin
wygłosił przemówienie, w któ
rym oświadczył m. in.:

— W pełnym niepokoju XX
wieku naród francuski, który
dał dowody wielkiego bohater
stwa w Ruchu Oporu, obecnie
pracuje wspaniale, z energią i
wiarą we własne siły oraz w

lepszą przyszłość.
Cachin podkreślił ożywiają

cą naród francuski, stanowczą
wolę obrony pokoju.

Następnie Cachin zaznaczył,
że Francja domaga się coraz

Uchwala

Prezydium-
Rady

Najwyższej
ZSRR

nietrafionych wytopów i wy
korzystanie istniejących je
szcze w stalowni rezerw pro
dukcyjnych 3760 dodatkowych
ton stali w I kwartale br.

Załogi walcowni zadeklaro
wały wyprodukowanie w I

kwartale br. 7040 ton walców-
ki ponad plan kwartalny.

Wielkopiecownicy, pogłębia
jąc swe dotychczasowe zobo
wiązania postanowili — po
przez ulepszanie kontroli pra
cy pieców — osiągnąć co naj
mniej 78 proc, trafionych spu
stów oraz zmniejszyć o 10 kg
zużycie koksu suchego na je
dną tonę produkcji w stosun
ku do IV kwartału roku ub.

Z zobowiązań indywidual-u
nych na podkreślenie zasługu
je zobowiązanie nadmistrza
Jarka i inż.. Herschfelda, któ
rzy postanowili do końca I
kwartału br.
dwie szkoły
pracy, które

pracowników
rowych.

Czyn przedzjazdowy załogi
huty „Kościuszko" przyniesie
również dalszą poprawę wa
runków socjalno-bytowych
wielu robotników. W I kwar
tale br. zostanie wyremonto
wanych dalszych 30 mieszkań

pracowniczych.
Jednocześnie załoga huty

„Kościuszko" wezwała wszyst
kie załogi hutnicze do podej
mowania dodatkowych zobo
wiązań na cześć II Zjazdu
PZPR.

zorganizować
przodownictwa
przeszkolą 18

na IiIIga-

MOSKWA

Agencja TASS donosi

Waszyngtonu:
Dnia 11 bm. ambasa

dor ZSRR w Stanach Zje
dnoczonych Zarubin zło
żył wizytę sekretarzowi

stanu USA Dullesowi.

Rozmowa trwająca o-

koło pół godziny poświę
cona była wymianie po
glądów na temat proce
dury rozmów w związku
z przemówieniem prezy
denta Eisenhowera z 8

grudnia ub. roku i z o-

świadczeniem rządu ra
dzieckiego z 21 grudnia
ub. roku w

korzystania
mowej.

W czasie
stalono, że sekretarz sta
nu USA i ambasador
ZSRR spotkają się pono
wnie przed wyjazdem
Dułlesa na berlińską kon
ferencję ministrów spraw
zagranicznych czterech
mocarstw.

sprawie wy-

energii ato-

rozmowy li

Powiększaniem hodowli
rozszerzaniem konirakfacji

chłopi czczą IIZjazd Partii
Idąc w ślad klasy robotniczej pracujący chłopi

69 gromad pow. nowosądeckiego realizują podjęte
zobowiązania przedzjazdowe przed terminem i z

nadwyżką.
495 KRÓW WIĘCEJ

W POW. NOWY SĄCZ
Chłopi nowosądeccy wie

dzą, że podniesienie hodo
wli da państwu więcej
mleka,
im

dy Szczawnik i Jastrzębik
postanowiły zasiać kilka
dziesiąt arów lnu ponad
plan. Do realizacji zobowią
zania zgłosiło się już wielu

chłopów. Zawarli umowy
kontraktacyjne z Gminną
Spółdzielnią. Swoje zobo
wiązania grom. Szczawnik

wykonała w 102 proc., Ja
strzębik w 100 proc. Na

wyróżnienie zasługują NO-
WAKOWA ze

SZYMCZAK z

masła i mięsa,
zaś przyniesie wię

kszy dochód z gospodar
stwa. Postanowili więc
zwiększyć hodowlę krów o

495 sztuk.
Do realizacji zobowiąza

nia przystąpiło wielu mało
i średniorolnych chłopów
we wszystkich gromadach.

WIĘCEJ LNU —

WIĘCEJ PŁÓTNA
Swoje zobowiązanie, w ra

mach którego chłopi z Mili-
ka postanowili zwiększyć
kontraktację lnu, wykonali
oni do dnia 5 stycznia w ■rujący w pojedynkę podej-
105 proc. Spośród chłopów
wyróżniających się w reali
zacji zobowiązań należy
wymienić: MAGIERĘ, SWI
DERSKIEGO,
CHOWSKIEGO i

KĘ.
Odpowiadając

chłopów z Milika — groma-

Szczawnika,
Jastrzębika.

ZABEŁCZARUCHAŁA Z
WZYWA WSZYSTKICH

CHŁOPÓW SWOJEJ
GMINY

Oprócz zobowiązań zes
połowych chłopi gospoda-

WÓJCIE -

SIEKIER-

na apel

mują zobowiązania indywi
dualne. I tak np. Zygmunt
RUCHAŁA z Zabełcza za
kontraktował ponad plan
65 arów kukurydzy, malcu
i mięty. Do podejmowania
podobnych zobowiązań we
zwał wszystkich chłopów
swojej gminy.

Posiedzenie komisji spraw zagranicznych

Izby Ludowej NRD

W związku z konferencją czterech

BERLIN

„Neues Deutschland" opu
blikował komunikat o posie
dzeniu komisji spraw zagrani
cznych Izby Ludowej NRD,
które odbyło się w dniu 11 bm.
Na posiedzeniu tym minister

spraw zagranicznych Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej Lothar Bolz wygłosił re
ferat o sytuacji międzynaro
dowej w przededniu zwołania
konferencji ministrów spraw
zagranicznych czterech mo
carstw i o polityce zagranicz
nej rządu NRD, której celem
jest doprowadzenie do jak naj
szybszego zawarcia traktatu
pokojowego ze zjednoczonymi,
demokratycznymi, pokojowymi
i suwerennymi Niemcami.

Dyskusja wykazała — stwier
dza dziennik — ze członkowie

komisji spraw zagranicznych
Zgadzają się z tezą wysuniętą
w referacie, a mianowicie, że

dzięki konsekwentnej akcji sił
pokoju rozładowanie napięcia

międzynarodowego stało się
obecnie możliwe.

Konferencja ministrów

spraw zagranicznych czterech
mocarstw powinna , znacznie

przyspieszyć zawarcie trakta
tu pokojowego z Niemcami i

zjednoczenie Niemiec na zasa
dach demokratycznych i poko
jowych. Będzie to możliwe tyl
ko w wypadku, jeśli zostanie
położony kres remilitaryzacji
Niemiec zachodnich i włącza
niu ich do agresywnych soju
szów wojskowych.

Komisja spraw zagranicz
nych Izby Ludowej — pisze
w zakończeniu „Neues Deut-
schland" — w całej pełni popie
ra stanowisko rządu, który do
maga się, aby przedstawiciele
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i przedstawiciele
Niemiec zachodnich dopusz
czeni zostali do udziału w dy
skusji nad problemem niemie
ckim podczas spotkania mini
strów spraw zagranicznych w

Berlinie.

bardziej stanowczo natychmia
stowego rozstrzygnięcia zasad
niczych problemów związa
nych z jej przvszłością. Do
tych problemów Cachin zali
czył przywrócenie niezawisło
ści narodowej Francji oraz po
łożenie kresu wojnie w Viet-
namie w drodze rokowań z

rządem Ho Szi Mina.
W zakończeniu Cachin pod

kreślił konieczność przywróce
nia w pełni mocy obowiązują
cej francusko-radzieckiemu u-

kładowi o sojuszu i pomocy
wzajemnej, zawartemu 10 gru
dnia 1944 r. i stwierdził, że u-

kład ten powinien stać się pod-
'

stawą przywrócenia i utrzy
mania niezawisłości narodowej
Francji, w szczególności w

związku z próbami wskrzesze
nia militaryzmu niemieckiego.

Po przemówieniu Cachina
przystąpiono do wyborów
przewodniczącego Zgromadze
nia Narodowego.

Zgodnie z regulaminem,
przewodniczący Zgromadzenia
musi być wybrany bezwzględ
ną większością głosów w je
dnej z dwóch pierwszych tur

głosowania.
W pierwszej turze Pierre

Pflimlin (MRP) uzyskał 171
głosów, Andre le Troąuer (so
cjalista) —130 głosów, Marcel
Prelot (grupa de Gaulle'a) —

93 głosy, Marcel Cachin (ko
munista) — 89 głosów, Jules
Jułien (radykał) — 80 głosów.

Ponieważ żaden z kandyda-,
tów nie uzyskał bezwzględnej
większości głosów (282), odby
te -jte druga tura, w której
Andre le Troąuer otrzymał
273 głosy, Pierre Pflimlin 217
głosów.

Wobec tego, że I ta tura nie
dała wyników, odbyło się
trzecie głosowanie, w którym
Andre le Troąuer uzyskał 299
głosów i tym samym został
wybrany przewodniczącym
Zgromadzenia Narodowego na

rok 1954.

MOSKWA
Prezydium Rady Najwyż

szej ZSRR powzięło uchwa
łę, by przy przeprowadza
niu wyborów do Rady Naj
wyższej ZSRR w dniu 14
marca 1954 roku kierowano
się ordynacją wyborczą za
twierdzoną dekretem Prezy
dium Rady Najwyższej
ZSRR z 9 stycznia 1950 roku
i zachowano wzory spisu
wyborców oraz dokumen
tów, upoważniających do

głosowania, stosowane przy
wyborach do Rady Najwyż
szej ZSRR w 1950 roku.

Uchwala Prezydium Rządu
w sprawie poprawy organizacji pracy

i warunków wynagrodzenia za pracę

Z okazji
300 rocznicy
zjednoczenia

Ukrainy z Rosją
MOSKWA

W związku z 300 roczni
cą zjednoczenia Ukrainy z

Rosją Prezydium Rady
Najwyższej RFSRR posta
nowiło zwołać w maju 1954
r. sesję jubileuszową Rady
Najwyższej, poświęconą te
mu znamiennemu wydarze
niu.

*

MOSKWA
Prezydium Rady Najwyż

szej Ukraińskiej SRR po
stanowiło zwołać w maju
1954 r. sesję jubileuszową

Rady Najwyższej Ukraiń
skiej SRR, poświęconą 300
rocznicy zjednoczenia U-
krainy z Rosją.

Sprawa wznowienia

rokowań w Panmundżonie
Agent ja Reutera donosi z Seulu,

te delegat Stanów Zjednoczonych
Kenneth Young wyraził zgodę na

propozycję delegacji koreańsko-
chlńeklej. ahy przedstawiciele obu
stren spotkali cię w Panmundlonie
w celu omówienia sprawy wzno
wienia rozmów wstępnych na te
mat konferencji politycznej.

STALINOGRÓD
Ponadplanowe wydobycie

węgla, poważne postępy w

usprawnieniu organizacji pra
cy i poprawę warunków by
towych — przyniosła górnikom
kopalni „Gliwice" realizacja
zobowiązań przedzjazdowych.
Analizę tych osiągnięć prze
prowadziła załoga kopalni —

jeden z inicjatorów czynu
przedzjazdowego — na zebra
niu w dniu 12 bm. Na zebra
niu tym stwierdzono, że oprócz
setek pracowników na po
wierzchni 1 pracowników wy
działów pomocniczych, zobo
wiązania na cześć II Zjazdu
Partii podjęło m. in. 165 ze
społów zatrudnionych w przod
kach węglowych, z czego 149 —

zobowiązania swoje w pełni
wykonało, dając krajowi do

dnia 10 stycznia br. ok. 6.800
ton węgla ponad zadania w o-

kresie od dnia podjęcia czynu
przedzjazdowego.

Nowe zobowiązania, którymi
górnicy kopalni „Gliwice" po
stanowili wnieść swój wkład
w walkę o szybsze podniesie
nie stopy życiowej ludzi pra
cy — przewidują m. in. wyko
nanie planu za I kwartał br.

przed terminem i osiągnięcie
ok. 4.900 ton węgla ponad plan
kwartalny, podniesienie wy
dajności pracy w stosunku do
roku ub. o 1,8 proc, oraz ob
niżenie kosztów własnych pro
dukcji jednej tony węgla w I

kwartale br. średnio o 5 proc.

WARSZAWA
Wskazania IX Plenum KC PZPR, jak również donio

sła uchwała Rady Ministrów z dnia 17 grudnia 1953 r.

w sprawie zapewnienia niezbędnych środków dla wzro
stu hodowli zwierząt gospodarskich i rozwoju bazy pa
szowej — stawiają ważne zadania przed Państwowymi
Gospodarstwami Rolnymi zarówno w dziedzinie zwięk
szenia produkcji roślinnej jak i hodowlanej.

Aby stworzyć jak najdogodniejsze warunki oraz za
bezpieczyć niezbędne środki dla realizacji tych odpowie
dzialnych zadań, Prezydium Rządu podjęło ostatnio u-

chwałę w sprawie poprawy organizacji pracy i warun
ków wynagrodzenia za pracę w PGR.

Uchwała ta, która wchodzi
w. życie z dniem 1 marca br.,
wprowadza korzystniejszy sy
stem płac i
robotników
PGR.

Realizacja
chwały przyczyni się do dal
szego umocnienia organizacyj-
no-gospodarczego PGR, do
materialnego zainteresowania
robotników i pracowników
we wzroście produkcji, w

zwiększaniu wydajności pra
cy, przyczyni się do stabiliza
cji kadr w PGR.

Jako podstawową formę or
ganizacji pracy w PGR u-

chwała przewiduje wprowa
dzenie stałych brygad: polo-
wych, hodowlanych, ogrodni
czych i rybackich, więżąc wy
nagrodzenie robotników z wy
nikami produkcyjnymi.

Brygadowy system stwarza

dogodne warunki do zwiększe
nia wydajności pracy i jedno
cześnie zapewnia -robotnikom
większe wynagrodzenie. Za
ponad planową produkcję bo
wiem dla członków brygad
przewidziane są wysokie pre
mie.

Nowe zasady płac, które
wprowadza uchwała Prezy
dium Rządu przewidują pod
wyższenie wynagrodzenia dla

■robotników, zatrudnionych za
równo w produkcji hodowla
nej jak roślinnej. Szczególnie
wydatnie podwyższone zosta-

ją zarobki dla robotników ■

premiowania dla
i pracowników

tej ważnej u-

brygad hodowlanych. Niezale
żnie bowiem od podwyżki płac
przewidziane są dla nich do
godniejsze warunki obsługi in
wentarza żywego.-

Uchwała Prezydium Rządu
przewiduje również pewne
zsnia-ny w zasadach wynagra
dzania robotników sezono
wych, wprowadzając premie
za ciągłość i wydajność pracy
w wysokości 15 proc, miesię
cznego zarobku.

Wynagrodzenie personelu
kierowniczego i specjalistów
zróżnicowane będzie w zależ
ności od posiadanego wy
kształcenia i doświadczenia w

pracy w Państwowych Gospo
darstwach Rolnych. Dla kadry
tej, niezależnie od poważnej
podwyżki płacy zasadniczej,
przewidziane są odpowiednie
premie za planowe i ponadpla
nowe osiągnięcia produkcyjne
gospodarstw i zespołów, w

których pracują.
W celu przyjścia z pomocą

pracownikom w zagospodaro
waniu się w PGR, uchwała
Prezydium Rządu przewiduje
dla nich szereg przywilejów,
m. in. pracownicy PGR nie
posiadający krów, będą mogli
otrzymać na dogodnych wa
runkach kredyty na zakup.
Pracownikom stałym PGR,
którzy wyrażają chęć budowy
własnych domków, udzielona
zostanie pomoc w postaci wy
dzielenia działki pod budowę,

kredytów oraz w zaopatrzeniu
materiałowym.

Uchwała Prezydium Rządu,
stanowiąca konsekwentne
wcielanie w życie doniosłych
wskazań IX Plenum KC

PZPR, zabezpiecza warunki 1
środki dla przyspieszenia tem
pa rozwoju produkcji roślin
nej i hodowlanej w PGR. Dla

pracowników PGR stanie się
ona bodźcem do zwiększania
wydajności i lepszej jakości
pracy, .do zwiększania wyni
ków w uprawie i hodowli, a je
dnocześnie przyczyni się do

dalszej poprawy warunków

socjalnych oraz do rozwoju .

życia kulturalnego w PGR.

Wokół kryzysu
r rządowego

we Włoszech
RZYM

Prezydent Republiki Włoskiej
Einaudi przyjął we wtorek ra
no b. premiera Pellę i zwrócił

się do niego z propozycją pod
jęcia próby utworzenia nowe
go gabinetu. Jednakże Pella
nie przyjął misji utworzenia

rządu.
Następnie prezydent Einau

di wezwał przedstawiciela „le
wicy centrum" chrześcijańskiej
demokracji prof. Amintore

Fanfaniego i zaproponował mu

utworzenie gabinetu.
Prof. Fanfani przyjął misję

i rozpoczął we wtorek wieczo
rem konsultacje z przewodni
czącymi obu izb parlamentu i

przedstawicielami partii poli
tycznych.
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Orędzie Eisenhowera

wywołało ogólne
rozczarowanie
Wypowiedzi prasy zagranicznej

Korespondent agencji „Fran
ce Presse" donosi z Tokio, że

orędzie Eisenhowera „o stanie
państwa" wywołało rozczaro
wanie w społeczeństwie ja
pońskim.

starając się ustalić przyczy
ny tego rozczarowania, dzien
nik japoński „Yomiuri" pisze
w artykule wstępnym, że przy
obecnym osłabieniu napięcia
w stosunkach międzynarodo
wych rzeczą naturalną byłoby
oczekiwać od Stanów Zjedno
czonych jakiegoś kroku, który
przyczyniłby się do dalszego
osłabienia tego napięcia. Tym
czasem orędzie Eisenhowera
nie świadczy — zdaniem dzien
nika — o jakiejkolwiek zmia
nie polityki USA, gdyż prezy
dent podkreślił w nim konie-

czność wzmożenia przygoto
wań wojennych. „Yomiuri"
stwierdza, że jak wynika z o-

rędzia. polityka Stanów Zje
dnoczonych wobec Europy,
Dalekiego Wschodu i Związku
Radzieckiego — pozostaje bez
zmian.

Inny wielki dziennik japoń
ski „Asahi" podziela w tej
sprawie zdanie „Yomiuri".

Oba dzienniki wyrażają u-

bolewanie. że prezydent Eisen
hower nie uczynił żadnej na
wet aluzji do ewentualnego u-

znania przez Stany Zjednoczo
ne Chińskiej
wej.-

Republiki Ludo-

MOSKWA
z Delhi agencja
tamtejsza żywo

Pokojowe rozwiązanie
problemu koreańskiego

wymaga natychmiastowego podjęcia

przerwanych rozmów
w sprawie konferencji politycznej

Konferencja

Związku Kobiet
Francuskich

PARYŻ
W dniach 9—10 stycznia

obradowała w Paryżu ogól
nokrajowa konferencja
Związku Kobiet Francu
skich pod przewodnictwem
Eugenii Cotton.

Sekretarka generalna
Związku Claudine Chomąt
podkreśliła w swym refera
cie szczególną odpowie
dzialność Francji za roz
wiązanie problemu niemie
ckiego i zwróciła uwagę na

wybitną rolę kobiet fran
cuskich w walce przeciwko
wskrzeszaniu’ militaryzmu
niemieckiego, oraz przeciw
ko ratyfikacji układów z

Bonn i Paryża.
Na zakończenie uchwalo

no odezwę do kobiet fran
cuskich w związku z przy
gotowaniami do Międzyna
rodowego Dnia Kobiet
8 marca.

Jak donosi
TASS, prasa ____ ,__ _

komentuje ostatnie posunięcia
rządu amerykańskiego w dzie-'
dżinie polityki zagranicznej,
które, według jednomyślnej o-

pinii dzienników, nie świadczą
■bynajmniej o dążeniu USA do

odprężenia międzynarodowe
go. „Hindustan Times" pod
kreśla, że orędzie prezydenta
Eisenhowera do Kongresu „nie
wskazuje na żadne radykalne
zmiany" w. polityce USA, lecz

przeciwnie powtarza stare
„znane •już" tezy i znów „kła
dzie nacisk na doktrynę siły
militarnej".

Stwierdzając dalej, że spra
wa uznania Chińskiej Repu
bliki Ludowej nabiera w ostat
nich czasach coraz większego
znaczenia, dziennik zaznacza,
że „prezydent Eisenhower o-

biecał dalszą pomoc wojskową
i ekonomiczną rządowi Formo
zy, a o dopuszczeniu Chin do
ONZ — nawet nie wspomniał".

Dziennik „Hindustan Stan
dard" pisze, że orędzie prezy
denta Eisenhowera „oznacza

kontynuowanie ery zimnej
wojny i napięcia międzynaro
dowego", a dalej ostrzega
USA, że polityka ta „naraża
na ryzyko utraty przyjaźni i
szacunku wielu narodów świa
ta".

Oświadczenie ministra KRL-D Nam Ira

Prasa koreańska opublikowała 11 bm, oświadczenie ONZ powinna z całym poczu-
ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki ciem odpowiedzialności podjąć
Ludowo«Demokratycznej Nam Ira. Oświadczenie stwier- kroki w celu rozwiązania po-
dza m. in.: „

„Jednostronna akcja, podjęta
w dniu 12 grudnia 1953 r.

przez Arthura Deana, przed
stawiciela USA na rokowania
wstępne w sprawie konferen
cji politycznej, spowodowała
długą przerwę w rokowaniach,
a jednostronna decyzja prze
rwania ~ akcji wyjaśniającej
wśród jeńców, powzięta przez
stronę amerykańską 23 gru
dnia 1953 r. jeszcze bardziej
skomplikowała problem jeń
ców wojennych.

Jak wiadomo, wszyscy jeń
cy wojenni nie repatriowani
bezpośrednio którzy zażądają
repatriacji w czasie 90-dnio-
wej akcji wyjaśniającej, prze
prowadzanej zgodnie z umową
o kompetencji Komisji Repa
triacyjnej Państw Neutralnych
i postanowieniami dotyczący
mi akcji wyjaśniającej, powin
ni być repatriowani, a sprawa
losu pozostałych jeńców po
winna być przekazana do roz
patrzenia konferencji politycz
nej, która będzie później zwo
łana.

Jednakże dowództwo wojsk
NZ, podburzając specjalnych
agentów i elementy terrory
styczne kliki lisynmanowskiej
i czangkaiszekowskiej wywie
ra przy pomocy tych agentów
presję na jeńców i tym samym
utrudnia wszelkimi sposobami
stronie koreańsko - chińskiej
prowadzenie tej akcji wyja
śniającej oraz uniemożliwia
jeńcom skorzystanie z przy
znanego im przez układ rozej-
tnowy prawa do repatriacji.

Szczególnej wagi jest fakt,
że strona amerykańska usiłu
je, wbrew postanowieniom u-

kładu rozejmowego, zatrzymać
przemocą — bez decyzji kon
ferencji politycznej w tej spra.

ONZ powinna z całym poczu-

ważnej sytuacji, jaka wytwo
rzyła się w Korei. Rząd korę-

jeńców wojennych, ańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej, popierając w

całej rozciągłości propozycję
rządu radzieckiego w sprawie
zwołania konferencji przedsta
wicieli 5 mocarstw_ Francji,
Anglii, USA, ZSRR i Chińskiej
Republiki Ludowej — dla o-

mówienia środków zmierzają
cych do złagodzenia napięcia w

sytuacji międzynarodowej, a-

probuje równocześnie zawartą
w oświadczeniu ministra spraw
zagranicznych Chińskiej Re
publiki Ludowej Czou En-laia
opinię, że jeśli po konferencji
berlińskiej ministrów spraw
zagranicznych czterech mo
carstw odbędzie się narada

przedstawicieli pięciu mo
carstw z udziałem Chińskiej
Republiki Ludowej, to przy
czyni się to do złagodzenia na
pięcia międzynarodowego o-

raz do utrwalenia pokoju i

bezpieczeństwa na całym świę
cie.

Rząd Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej wy
raża całkowitą gotowość doło
żenia wysiłków w celu jak naj
szybszego zwołania konferencji
politycznej dla sprawiedliwe
go rozwiązania kwestii koreań
skiej w drodze rokowań i zła
godzenia w ten sposób istnie
jącego obecnie napięcia mię
dzynarodowego. Rząd Koreań
skiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej wyraża przeko
nanie, że postępowa opinia pu
bliczna całego świata zaapro
buje i poprze to słuszne dą
żenie rządu Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycz
nej".

wie—;'‘ ___

znajdujących się pod kontro
lą Komisji Repatriacyjnej i

przekazać ich bezpośrednio
klice lisynmanowskiej i klice
czangkaiszekowskiej oraz do
konać nowych prowokacji i
wszcząć awantury wojenne.

W celu słusznego rozwiąza
nia problemu jeńców wojen
nych rząd Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej
domaga się, aby strona amery
kańska umożliwiła dalsze pro
wadzenie akcji wyjaśniającej
wśród jeńców, zgodnie z po
stanowieniami umowy o kom
petencji Komisji Repatriacyj
nej Państw Neutralnych oraz

aby usunęła lisynmanowskich
i kuomintangowskich agentów,
którzy wprowadzili reżim ter
roru w obozie dla jeńców
wojsk ludowych i aby oddzie
lała jeńców, którzy wysłucha
li już wyjaśnień od tych, któ
rzy nie brali udziału w akcji
wyjaśniającej.

Rząd Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej uwa
ża, że należy bezzwłocznie
zwołać konferencję polityczną
i doprowadzić do słusznego roz

wiązania problemu jeńców wo
jennych.

Natomiast rząd Stanów Zje
dnoczonych stara się przeszko
dzić jak najszybszemu zwoła
niu konferencji politycznej i
pokojowemu uregulowaniu
problemu koreańskiego prag
nąc zachować napięcie w sy
tuacji międzynarodowej. Trze
ba było aż 18 dni rozmów wstę
pnych w Panmundżonie, aby
delegat amerykański zgodził
się wreszcie na porządek dzien
ny. Oprócz tego podczas oma
wiania innych zagadnień, a

mianowicie sprawy składu
konferencji oraz jej miejsca i
terminu zwołania, strona ame
rykańska systematycznie prze
wlekała rozmowy. Mimo to de
legacja koreańsko-chińska wy
sunęła 30 listopada 1953 r.

składającą się z 15 punktów
propozycję, której celem było
wyprowadzenie rozmów z im
pasu i umożliwienie jak naj
szybszego zwołania konferencji
politycznej.

Uciekając się do najrozmait
szych pretekstów, delegacja'a-
merykańska oponowała prze
ciwko przyjęciu naszej propo
zycji i wreszcie jednostronnie
Zerwała rozmowy.

Rząd Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej, dą
żąc do sprawiedliwego rozwią
zania kwestii koreańskiej i
złagodzenia napięcia w sytua
cji międzynarodowej zgodnie
z pragnieniem narodów całego
świata — podkreśla koniecz
ność jak najszybszego wzno
wienia przerwanych przez
stronę amerykańską rozmów
w sprawie konferencji polity
cznej oraz jak najszybszego
zwołania tej konferencji w

myśl postanowień układu ro-

zejmowego.
Rząd Koreańskiej Republiki

Ludowo-Demokratycznej w

pełni popiera złożone 9 stycz
nia br. przez ministra spraw
zagranicznych Chińskiej Repu
bliki Ludowej Czou En-Laia
oświadczenie, stwierdzające, że

ł
Mimo utycia najnowocześniejszej broni, imperialiści
francuscy w Vietnamie północnym w ciągu ostatnich
12 miesięcy stracili w zabitych, rannych i wziętych do
niewoli przeszło 20 tysięcy żołnierzy i oficerów. Woj
ska ludowe zdobyły około 1S00 karabinów, przeszło
200 karabinów maszynowych oraz znaczną ilość innej
broni i amunicji. Zniszczono około 350 nieprzyjaciel
skich pojazdów mechanicznych. Ostatnie zwycięstwa
Ludowej Armii Viefnamskiej sprawiły, że wojska agre
sorów francuskich znajdują się w defensywie. Na zdję
ciu: oto jakiej broni używają agresorzy francuscy wo-

bec ludowych wojsk, walczących o wyzwolenie swego
kraju. Fot. - CAF

Liczne protesty społeczeństwa francuskiego

odpowiedzią na aresztowanie

wybitnego działacza

Jak już donosiliśmy, w dniu
bm. aresztowany został w

Clermont-Ferrand Andre Sou
ąuiere, sekretarz Federacji
Francuskiej Partii Komunisty
cznej departamentu Sekwany.
W poniedziałek Andre Sou
ąuiere stanął przed sędzią
śledczym Duvalem. Podczas

przesłuchania obecni byli o-

brońcy aresztowanego — Bru-

guier i Mattarasso. Sędzia
śledczy zarzucił Andre Sou
ąuiere udział w rzekomym
„spisku przeciwko bezpieczeń
stwu zewnętrznemu pań
stwa".

Jak wiadomo, na podstawie
tego „oskarżenia" zostali w
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136 wypadków naruszenia

postanowień rozejmu w Korei

przez samoloty amerykańskie
Na niedzielnym posiedzeniu

Wojskowej Komisji Rozejmo-
wej — donosi Agencja Nowych
Chin z Kaesongu — strona ko
reańsko-chińska stwierdziła, że

od zawarcia rozejmu do końca

grudnia ubiegłego roku, zda
rzyło się 136 wypadków wtar
gnięcia amerykańskich samo
lotów wojskowych ponad ob
szary kontrolowane przez stro
nę koreańsko-chińską.

Brały w tym udział łącznie

co najmniej 302 samoloty ame
rykańskie. Należy podkreślić,
że nie są to dane kompletne.
Strona koreańsko-chińska zwró
ciła uwagę na fakt, że tego ro
dzaju prowokacje, pomimo wie
lokrotnych protestów, nie tyl
ko powtarzały się wciąż, lecz
nawet stały się częstsze w o-

statnich czasach. Zażądała o-

na podjęcia skutecznych kro
ków, które zapobiegłyby takim

prowokacjom na przyszłość.

Adenauer w obronie
zbrodniarzy wojennych

BERLIN

Jak donosi agencja DPA, A-
denauer zwrócił się do Wyso
kich Komisarzy państw za
chodnich w Niemczech z pro
pozycją, by na konferencji
czterech mocarstw w Berlinie
rozpatrzono możliwość zrewi
dowania wyroków wydanych
na 7 głównych zbrodniarzy

Powszechny protest narodów Azji
W przemówieniu wygłoszonym

na posiedzeniu jednej z ko
misji Senatu sekretarz stanu

USA, Dulles oświadczył: „Pakistan
posiada duże znaczenie strategiczne.
Komunistyczne Chiny graniczą z pół
nocnymi rejonami należącymi do Pa
kistanu; z północnej granicy Paki
stanu widać Związek Radziecki... Ba
stion ten wart jest tego, aby go u-

mocnić".
Równie otwarcie wypowiedziało się

czasopismo amerykańskie, „United
States and World Report", które już
w listopadzie roku ubiegłego pisało
w związku z pertraktacjami prowa
dzonymi przez USA w sprawie pak
tu wojennego z Pakistanem: „Wy
kryty został potencjalny sojusznik
USA... Liczy on 80 milionów ludno
ści. Jego terytorium położone jest u

wrót prowadzących do Rosji Radzie
ckiej".

W fen oto sposób, językiem bezce
remonialnego handlarza czasopismo
amerykańskie omawiało „zalety" Pa
kistanu jako sojusznika Stanów Zje
dnoczonych.

Niedawno jeden z korespondentów
„New York Times" doniósł z Kara
czi, że „Pakistan związał swe losy
ze Stanami Zjednoczonymi i innymi
mocarstwami zachodnimi".

Ale czynione przez USA próby
wciągnięcia Pakistanu do agresyw
nego bloku atlantyckiego napotyka--
ją na wzrastający opór narodów a-

zjatyckieh. Wszyscy miłujący pokój
ludzie powitali z gorącym uznaniem
noty rządu ZSRR i rządu Chińskiej
Republiki Ludowej do rządu Paki
stanu, wystosowane w związku z ro
kowaniami w sprawie paktu wojen
nego z USA. Nota radziecka podkre
ślała, że Związek Radziecki nie mo
że pozostawać obojętny wobec wia
domości o rokowaniach między USA
i Pakistanem, ponieważ zawarcie po-

rozumienia w sprawie utworzenia
amerykańskich baz lotniczych na te
rytorium Pakistanu dotyczy bezpo
średnio bezpieczeństwa ZSRR.

W związku z notą wystosowaną do
Pakistanu przez rząd chiński ukazu
jący się w Pekinie dziennik „Zen-
minżibao" pisał: „Pakistan graniczy
z Chińską Republiką Ludową i dla
tego dążenie USA do stworzenia w

tym rejonie swoich baz wojennych i
przeistoczenia go w ognisko wojny
i źródło konfliktów międzynarodo
wych musi zwrócić uwagę narodu
chińskiego". Dziennik podkreślał, że
naród chiński „w sposób zdecydowa
ny protestuje przeciw zawarciu a-

merykańsko-pakistańskiego paktu
wojennego".

Również w samym Pakistanie
wzrasta oburzenie przeciwko projek
towanemu paktowi. Oto przykład
charakteryzujący postawę pakistań
skiej klasy robotniczej:

Podczas pertraktacji USA z Paki
stanem z Ameryki nadsyłano do Pa
kistanu „dary" w postaci pszenicy,
która — zdaniem Dullesa — powin
na była „zrobić swoje", tj. ułatwić
zawarcie paktu. 10 grudnia, gdy w

porcie Karaczi stały 4 załadowane
pszenicą statki amerykańskie, robo
tnicy portu zastrajkowali, domagając
się podwyżki płac. Strajk począł się
szybko rozszerzać, mimo iż władze
ogłosiły, że jest to strajk nielegalny.
Nazajutrz życie w porcie całkowicie
zamarło. Amerykanie, którzy ozdobi
li swe >statki transparentami ze sno
pem pszenicy i napisem „Dziękujemy
ci, Ameryko!", zmuszeni byli sami
wyładowywać swe „dary". W ten oto

sposób robotnicy stolicy Pakistanu
dali wyraz swemu ustosunkowaniu
się do „dobrodziejstw" amerykań
skich.

8 grudnia przedstawiciele rozmai
tych organizacji pakistańskich — Li-

gi Muzułmańskiej im. Dżinny, par
tii ,,Azad Pakistan", komitetu związ
ków zawodowych i komitetu chłop
skiego prowincji Sind, Pakistańskie
go Komitetu Obrońców Pokoju, Zwią-
ku pracowników bankowych Pakista
nu— przesłali do redakcji dzienników
wspólne oświadczenie, w którym
stwierdzili, że pakt z USA będzie o-

znaczał „umożliwienie obcemu mo
carstwu ingerencji w nasze życie
wewnętrzne i przekazanie wszyst
kich naszych rezerw — ludzkich i
materiałowych — obcemu mocar
stwu, które ściągnie na nasz kraj
wojnę".

Podczas pobytu w Pakistanie wi
ceprezydenta USA, Nixona, Liga
Młodzieży Demokratycznej rozpo
wszechniała ulotki zatytułowane:
„Ręce precz, wuju Sam!" „Zapewnia
my wszystkich tych, którzy chcą za
kłócić pokój — głosiły ulotki — że
jesteśmy w stanie udaremnić kno
wania wrogów szczęścia ludzkiego!"

Przeciw paktowi protestują wszy
stkie warstwy ludności Indii. Pre
mier Indii, Nehru niejednokrotnie
potępiał rokowania wojenne między
USA i Pakistanem. W przemówieniu
w Izbie Ludowej Nehru oświadczył,
że układ w sprawie udzielenia Paki
stanowi pomocy wojennej przez Sta
ny Zjednoczone to „niebezpieczny
krok, niebezpieczny dla wielu kra
jów, dla nas, a zwłaszcza dla Paki
stanu".

Rząd Indii oficjalnie zakomuniko
wał rządowi Pakistanu o swym ne
gatywnym ustosunkowaniu się do
jego rokowań w sprawie paktu wo
jennego z USA.

21 grudnia odbyła się w Delhi ma
sową demonstracja protestacyjna
przeciw paktowi wojennemu między
USA i Pakistanem. 24 grudnia w lo
kalu klubu rządowego w Delhi odbył
się wiec mieszkańców miasta. W sa-

li klubu widniały plakaty: „Nie do
puścimy do tworzenia baz wojen
nych w Pakistanie!", „Precz z pak
tem wojennym!" Powzięta na wiecu
jednomyślnie rezolucja podkreśla, że

pakt wojenny Pakistanu i USA „sta
nowić będzie nie„tylko zagrożenie
wolności Pakistan", ale 1 zagrożenie
suwerenności i niezawisłości wszyst
kich krajów azjatyckich, zostanie on

wykorzystany dla szantażowania In
dii..." W Madrasie odbył się maso
wy wiec tamtejszych muzułmanów,
którzy zwrócili się do narodu Paki
stanu z apelem wzywając go, aby
przeciwstawił się wszelkim próbom
uczynienia zeń „mięsa armatniego
dla USA".

Głosy protestu rozlegają się we

wszystkich krajach azjatyckich.
„Birmę musi napawać lękiem proje
ktowany pakt amerykańsko-paki-
stański" — pisała niedawno gazeta
„Birman". Dziennik afganistański
„Anis‘“ stwierdził, że Afganistan w

sposób zdecydowany protestuje prze
ciw militaryzacji Pakistanu. Ukazują
ca się w stolicy Indonezji — Dżakar
cie— gazeta „Pemandangan" oświad
czyła: „Kraje arabskie odmówiły
przyłączenia się do systemu obron
nego krajów zachodnich. Również
Pakistan nie powinien zawierać so
juszu wojennego z USA. Rząd paki
stański powinien mieć na uwadze, że
tego rodzaju krok podważy przyja
zne stosunki Pakistanu z sąsiednimi
krajami Azji".

Masy ludowe, szerokie koła społe
czeństwa, wielu wybitnych mężów
stanu krajów Azji w sposób coraz

bardziej zdecydowany protestują
przeciw knowaniom agresywnych sił
USA, przeciwko ich zamiarom prze
kształcenia Pakistanu w bazę wypa
dową dla nowych awantur USA w

Azji i na całym świecie.

wojennych przebywających o-

becnie w więzieniu w Span-
dau.

W więzieniu tym, które

znajduje się pod kontrolą czte
rech wielkich mocarstw, prze
bywają główni zbrodniarze

wojenni skazani w procesie
norymberskim, a mianowicie:
hitlerowski admirał Raeder, b.
minister spraw zagranicznych
Hitlera Neurath, b. prze
wodniczący Banku Rzeszy
— Funk, zastępca Hitlera
Hess, były przywódca „Hitler
jugend" Baldur von Schirach,
b. minister gospodarki zbroje
niowej Sper oraz b. admirał
Doenitz.

przc-

prezydentowi repu-
Einaudiemu rezolu-

w których w imie-
setek tysięcy swo-

I. M.

Napięta
sytuacja
w Maroku

PARYŻ
Sytuacja w Maroku jest w

dalszym ciągu napięta. Donie
sienia prasy świadczą, że re
presje francuskiej administra
cji kolonialnej nie zdołały za
pewnić tzw. „pacyfikacji" Ma
roka. W związku z tym chara
kterystyczna jest wypowiedź
dziennika „Figaro". Dziennik
ten stwierdza, że koła rządo
we zastanawiają się nad spra
wą zastąpienia obecnego pre
zydenta generalnego w Maro
ku, generała Guillaume przez
urzędnika cywilnego.

Jak wiadomo, z imieniem

generała Guillaume łączą się
najokrutniejsze represje władz

kolonialnych wobec ruchu na
rodowo-wyzwoleńczego w Ma
roku.

„Figaro" wskazuje, że spra
wa mianowania nowego rezy
denta francuskiego w Maroku
omawiana będzie na najbliż
szym posiedzeniu Rady Mini
strów.

M—5—13006

swoim czasie aresztowani Du-
clos, Stil, Le Leap, F-rachon
i , inni działacze postępowi,
później jednak, wobec bezpod
stawności zarzutów, musieli

być zwolnieni.

Souąuiere zażądał od Duva_
la zwolnienia go z więzienia.

Aresztowanie Andre Sou
ąuiere wywołało liczne prote
sty w społeczeństwie francu
skim. W obawie przed manife
stacjami ludności Souąuiere
odstawiony został do więzienia
Fresnes późnym wieczorem

pod silną eskortą policji. Zwią
zki zawodowe CGT w depar
tamencie Sekwany wezwały
masy pracujące do organizo
wania kampanii na rzecz u-

wolniemia Andre Souąuiere. W
wielu przedsiębiorstwach pa
ryskich odbyły Się już zebra
nia protestacyjne, a do sędzie
go śledczego udały się delega
cje, by żądać uwolnienia An
dre Souąuiere.

Robotnicy włoscy
domagają się

utworzenia rządu
pokoju i demokracji

RZYM

Krajowe związki zawo
dowe pracowników prze
mysłu włókienniczego i

spożywczego oraz pracow
ników pocztowych
słały
bliki

cje,
niu

ich członków, domagają się
utworzenia rządu zdolnego
do prowadzenia konsek
wentnej polityki pokojowej,
do walki przeciwko nędzy
i bezrobociu, rządu stojące
go na straży praw i swobód
włoskich związków zawodo
wych.

Włoskie dzienniki „Uni
ta" i „Avanti" opublikowa
ły długie listy fabryk z ca
łych Włoch, których załogi
powzięły uchwały tej samej
treści.

Sekretarz generalny Wło
skiej Powszechnej Konfe
deracji Pracy di ?Vitto-

rio, przemawiając 10 bm.
w Pizie na masowym wie
cu robotniczym, zapropono
wał, aby wszystkie trzy
włoskie centrale związkowe
zawarły porozumienie w

celu podjęcia wspólnej wal
ki o utworzenie rządu po
koju i demokracji.

Z procesu przeciw mordercom lisynmanowskim

Nawet „świadek.“ zgłoszony
Ibstecz Amerykanów

składa zeznania niekorzystne dla USA

PEKIN
Agencja Nowych Chin donosi z Kaesongu, że na posiedze

niu hinduskiego sądu wojskowego, rozpatrującego sprawę za
mordowania czterech jeńców wojennych w sektorze 38 przez
agentów Li Syn Mana i Czang Kai-szeka, zeznawał pierwszy
„świadek" zgłoszony przez obrońców amerykańskich.
„Świadek obrony" nie może

wybielić morderców. W toku
krzyżowych pytań stawianych
przez prokuratora, przyznał
o-n, że w nocy 12 grudnia isto
tnie zamordowano czterech
jeńców strony ludowej. Śmierć
jeńców — jak oznajmił świa
dek — nastąpiła „podczas wy
mierzania .im kary"...

Na pytania sądu i pro
kuratora, świadek początkowo 1
nie mógł wyjaśnić do jakiej i
armii należał, a później o- :

świadczył, że był .rzekomo w
'

armii ipółnocno-koreańskiej, ale
tylko około miesiąca. Został
on „mianowany" starszym se- I
która 38. To zeznanie świadka
zadało kłam twierdzeniom, ja- :

kolby jeńcy wojenni znajdują- :

cy się w ręku Amerykanów
sami wybierali sobie starszych :

obozowych.

W dalszym ciągu rozprawy
obrońca amerykański Morri-
son usiłował bezskutecznie
podważyć zarzuty świadków
oskarżenia, że Amerykanie u-

żywali przemocy, aby nie do
puścić do repatriacji jeńców z

obozów południowo - koreań
skich. Morrison zapytał świad
ka: „Czy jeńcom dawano moż
ność wyboru między pozosta
niem w Korei południowej a

powrotem do Korei północ
nej?". Na to świadek odpowie
dział: „Niektórym nie dawane
tej możności...".

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że trzej korespondenci
amerykańscy obecni na roz
prawie wkrótce wycofali się,
zobaczyli bowiem, że nawet
„świadek obrony" składa ze
znania niekorzystne dla armii
USA,

Snieżyce i mrozy
w krajach Europy i Ameryki

BERN
W ciągu ostatnich dwóch dni na.

Wlodziły Szwajcarię gwałtowna bu-
rM śnieżne. z różnych okolic gór
skich donoszą o katastrofalnych la.
winach, które zasypały lub całko
wicie zburzyły kilkadziesiąt do
mów. 9 osób poniosło śmierć, a

wiele Innych zaginęło bez wiećcl.

*

WIEDEŃ
W Alpach austriackich lawiny

zasypały w ciągu ostatniej doby 80
osób. Uratowano dotychczas tylko
29. Pozostałe są uwięzione pod
zwałami śnier.j. Stwierdzono już
śmierć kilku osób. Jedna z lawin
— o szerokości 200 metrów zasy.
pała całkowicie stację kolejową
Dalas.

ozach | obfitych opadach śnleż-

nych w różnych okolicach Syrii.
Śnieg zablokował drogą Eahas.Bej
rut. Uległa przerwie komunikacja
telefoniczna między Syrię a Li
banem.

Ze sportu

#
PARYŻ

Dzienniki donoszą, że w ostatnich
dniach w związku z nagłym ob
niżeniem się temperatury,
cy i na przedmieściach
kilku bezdomnych.

w stoll-
zmarło

JORK
Burza śnieżna szalejąca od 24

godzin na wschodnich obszarach

USA spowodowała
śmierć 41 osób. W

temperatura
poniżej zera.

spadla

dotychczas
stanie Maine
do 35 stopni

*

mrozach donoszą z

Montrealu 1 Quoboo
O silnych

Kanady. W
termometr spacłł da 30 stopni po
niżej zera, a w Armstrong do 40

stopni poniżej zera.

*

PARYŻ
Z Damaszku donosi agencja

France Presse o ulewnych desz-

Zawody narciarskie
w Swierdlowsku

MOSKWA
We wtorek 12 bm. w drugim

dniu międzynarodowych zawodów
narciarskich w Górach Uktusskish

pod Swierdłowskiem rozegrano bieg
na 15 km z udziałem zawodników

Finlandii, Polski, CSR | Związku
Radzieckiego.

Po pierwszych 5 km bieg prowa
dził zawodnik radziecki Miziukra.

jew, który przebiegł ten dystans
w 16:08 min. Na 10 km na czoło

wyszedł Kołczin (33:07 min.), wy
przedzając o sekundy Salo i Ku-
zma. Losy biegu rozstrzygnęły się
na ostatnich 5 km. Na finiszu

najlepszy okazał się Salo, który u.

zyskał czas 49:27 min. Dwa nastę
pne miejsca zajęli biegacze ra
dzieccy Kuzin — 49:39 i Kolczin -

49:51. Czwarty był Fin Hakulinen

50:05, a piąty Terentjew (ZSRR) -

50:32. '

W biegu na 15 km zawodnicy
polscy, podobnie jak w poprzed
niej konkurencji na 30 km — wy-
padli bardzo słabo. Wśród 67 star,
tujących biegacze polscy zajęli
końcowe miejsca. Krzeptowski był
56, Kwapień — 57, Ruhiś — 59, a

Styrczula — 62.

I
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Z ŻYCIA PARTII

Organizacja tarnowska

przed II Zjazdem

Wprowadzenie
metod radzieckich nowatorów

źródłem wzrostu wydajności
Wyniki konkursu ORZZ

Wizyta w tarnowskim KP
i wędrówka po powiecie
pozwalają stwierdzić duże

ożywienie wśród aktywu
partyjnego, bardziej aktyw
ną pracę instancji i organiza
cji partyjnych i wyniki tej
pracy. Kilka przykładów
zilustruje tę tezę.

Nowe grupy
kandydackie

Na terenie gminy Pleśna
liczącej 12 gromad do nie
dawna były 2 organizacje
partyjne i 2 grupy kandy
dackie — reszta to „białe
plamy". Ostatnio na skutek

ożymenia pracy politycznej
i organizacyjnej powstały 2
nowe grupy kandydackie.
Jedna z nich 4-osobowa w

Ko;•zycach Małych, druga
też 4-osobowa w Lubince.

Grupy te nie są jeszcze za
twierdzone przez KP. Nowi

kandydaci partii to małorol
ni przodujący chłopi: Józef
RYBAK, Marian MIKUTA,
Jan KRAKOWSKI i Piotr
BONIARSKI w Koszycach
Małych oraz Florian DRE-

BOT, Franciszka BAŁA, A-

gnieszka OGAR i Józef KA
PUSTA w Lubince. Są to lu
dzie od dawna bliscy partii,
świadomie wykonujący swe

obowiązki wobec państwa.
Wystarczyły więc parokrot
ne krótkie rozmowy prze
prowadzane przez aktyw
gminny indywidualnie z

każdym z nich, aby przy
śpieszyć ich decyzję wstą
pienia do partii.

Jednakże te dość ubogie
formy pracy z ludźmi nie
zawsze mogą dać pozytywne
rezultaty, a Komitet Gmin
ny nie ma dość inicjatywy
w wyszukaniu nowych, lep
szych metod pracy. Nato
miast KG doceniając waż
ność należytego ustawienia

pracy nowych grup kandy
dackich, stworzenia im wła
ściwej pozycji w gromadzie,
zaplanował zwołanie w naj
bliższym czasie zebrania

grup kandydackich, na któ
re zostaną również zaprosze
ni najaktywniejsi chłopi z

biedoty, aby wspólnie omó
wić ustawę hodowlaną i mo
żliwości wykorzystania po
mocy państwa idla podnie
sienia gospodarki.

Na terenie gm. Pleśna
działają również grupy par-
tyjno-ZMP-owskie złożone z

chłopów pracujących w Za
kładach Mechanicznych w

Tarnowie. Jedna z grup ak
tywnie pracuje na terenie

grom.. Łowczówek i z dumą
stwierdziła na ostatnim po
siedzeniu komitetu zakłado
wego, że w najbliższych

dniach powstanie w Łow-
czówku 5-osobowa grupa
kandydacka. Szkoda tylko,
że grupa towarzyszy z Za
kładów Mechanicznych nie

kontaktuje się z Komitetem

Gminnym oraz że tow. Bro
żek sekretarz KG w Pleśnej
nicniewie otym,żew
Łowczówku został stworzo
ny grunt do zlikwidowania

jeszcze jednej „białej pla
my".

Praca z agitatorami
KP w Tarnowie przystą

pił do zorganizowania pra
cy z agitatorami. W kampa
nii wyborczej do Sejmu agi
tatorzy zdali egzamin i uro
śli w nowy, potężny aktyw.
Cóż, kiedy instancje i orga
nizacje partyjne zapomnia
ły o tym aktywie. Pozostały
po nim jedynie kartoteki i
to często już nieaktualne.
Obecnie przystąpiono więc
do uaktualnienia ewidencji
agitatorów. KP wyłonił z

najlepszego aktywu kilku
nastu prelegentów, każdy z

nich otrzymał pod opiekę a-

gitatorów z jednej gminy i

będzie miał obowiązek prze
prowadzać z nimi konsulta
cje, wzbogacać w nowe słu
szne argumenty, wspólnie z

KG nieść pomoc polityczną.
Niezależnie od tego przed
paru dniami KP przeprowa
dził naradę z kierownikami

grup agitatorów i narady
takie uwzględni w dalszym
planie swej pracy. Urucho
mienie i zaktywizowanie po
tężnej armii agitatorów
zwiększy oddziaływanie par
tii na masy pracujące.

Fabryczną gazetę
organizuję robotnicy

Zakładów

Mechanicznych
W Zakładach Mechanicz

nych w Tarnowie wśród
wielu cennych zobowiązań
produkcyjnych podjętych na

cześć II Zjazdu PZPR padło
również zobowiązanie o cał
kiem innym charakterze:

wydawać gazetę zakładową
— organ KZ PZPR o treści,
która zainteresuje i zakty
wizuje załogę: różne cieka
wostki z terenu zakładu,
miasta-i kraju, problemy ży
cia partii, kulturalne, pro
dukcyjne, satyra. Ambitne

więc i trudne zobowiązanie.
Przypatrzmy się, jak wyglą
da ono w toku realizacji.
Powołany do życia 6-osobo-

wy komitet redakcyjny z

tow. Nollem na czele podzie
lił między siebie robotę dzia
łami, tj. jeden z nich ma

sprawy partyjne, inny kul
turalne itd. Towarzysze ci

opracowują materiał. Pierw
szy numer pisma ma wyjść
15 lutego br., a więc czasu

niewiele — do 1. II. 1954

wszystkie materiały muszą

być skompletowane. Pismo
nie ma jeszcze tytułu, ale i
na to jest rada: został ogło
szony konkurs i proponowa
ne tytuły szeroką - falą na
pływają do komitetu redak
cyjnego. Dzień 25. I. 54 roz

strzygnie o tytule gazety,
która będzie 2-tygodnikiem.
Aktyw z radością obserwuje
współudział dużej części za
łogi w pracach komitetu re
dakcyjnego i powszechne za-,
interesowanie przyszłą ga
zetą.

Bardziej wnikliwa

ocena kadr

Zebrania dyskusyjne, któ
re zawierały wiele słusznej
krytyki pod adresem kiero
wnictwa organizacji partyj
nej pomogły KM w Tarno
wie lepiej i czujniej spoj
rzeć na kadry partyjne. Do
niedawna jeszcze Janasa b.
sekretarza podstawowej or
ganizacji z Rejonowej Zbior
nicy Jaj czarsko-Drobiarskiej
uważano w KM za aktywne
go działacza — choć „akty
wność" jego -wyrażała się
jedynie w gadulstwie. Do
piero zebranie dyskusyjne
org. part, zdemaskowało nie
moralny tryb życia Janasa
i jego wręcz hamującą rolę
w rozwoju życia partyjnego
w zakładzie. KM, który
skrupulatnie analizuje pro
tokoły z zebrań dyskusyj
nych został zaalarmowany
tym faktem i pomógł orga
nizacji partyjnej w oczy
szczeniu się ze szkodliwego
elementu, jakim był Janas.
Po usunięciu Janasa z sze
regów partii ożyła organiza
cja partyjna, zdobyła więk
sze zaufanie wśród bezpar
tyjnych, w ostatnich dniach

nowi, cenni ludzie zasilili jej
szeregi. Podobnie w „Elek-
tromontażu" towarzysze na

zebraniu dyskusyjnym wy
stąpili z ostrą krytyką pod
adresem sekretarza podst.
organizacji tow. Czapnika,
który podanie o przyjęcie do

partii i kwestionariusz tow.
Marii Purchałki złożony w

marcu 1953 r. pozostawił w

biurku aż do pamiętnego ze
brania dyskusyjnego. I w

tym wypadku KM analizu
jąc głosy krytyczne z zebra
nia wyciągnął w stosunku
do tow. Czapnika wnioski

organizacyjne.
J. A.

W Miesiącu Pogłębiania
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
krakowska ORZZ ogłosiła kon
kurs na temat: „Jak poznałem
i zastosowałem radziecką przo
dującą metodę pracy w swoim
zakładzie pracy?" Na konkurs
napłynęło 37 odpowiedzi. Sąd
konkursowy postanowił nie

przyznawać pierwszej nagrody
żadnej z prac, lecz przyznać
dwie równorzędne nagrody po
1.500 zł pracom godło „Dąb" i

„Rewolucja Październikowa".
Nie przyznawać nagrody trze
ciej, ale prace: „Jotka", „Gar
barz", „Nica“ wyróżnić pre
miami po 500 zł, ponadto przy
znać nagrody po 300 zł i szereg
prac wyróżnić nagrodami
książkowymi.

Autorem nagrody drugiej go
dło „Dąb” jest PIOTR KSIĄ-
ŻARCZYK z PZO Chełmek,
autorami pracy godło „Rewo
lucją Październikowa" są pra
cownicy Spółdzielni 1-Maja
przy ul. Krakowskiej 5 w Kra
kowie: BENIAMIN RAJ-
CHART, FRANCISZEK GĄ-
SIECKI, FRANCISZEK NO
WAK.

Piotr Książarczyk opisał sto
sowanie metody Żandarowej
na jednym z oddziałów PZO
Chełmek przy prasowaniu ob
casów. Praca zespołowa ze

Spółdzielni 1-Maja dotyczyła
wprowadzenia metody Kowa
lowa na oddziale mas plastycz
nych.

Autorami dalszych prac na

grodzonych są: JÓZEF KAR-
WETA (praca godło „Jotka"),
FRANCISZEK NICIEJA (go
dło „Nice”) z PZO Chełmek,
JAN GÓROWICZ z Krakow
skich Zakładów Garbarskich
— Garbarnia nr 1 Kraków (go
dło „Garbarz"), mgr inż. ZDZI
SŁAW GOŁASlNSKI z Za
kładów Naprawczych w No
wym Sączu (godło „Rewolucja
produkcyjna").

Nagrody książkowe otrzy
mali: W. PIETRUSIAK z Ży
wieckich Zakładów Ceramiki

Budowlanej, J. MAZUREK ze

Zjednoczenia < Budowy Pieców

Przemysłowych, Zarząd Bu
dów w Nowej Hucie, R. PIDŁO
z PZO Chełmek, M. MROWIEĆ
i A. DUDEK z Fabryki Śrub
i Nitów w Sporyszu, J. BAL-

CEREK z Wydz. Konstrukcji
Stalowych Nowa Huta, mgr inż.

J. PIASKOWSKI z Instytu
tu Odlewniczego w Krakowie.

Z inicjatywy Sekcji Organi
zacyjnej Komisji Współpracy
Naukowców z Robotnikami o-

raz Gabinetu Technicznego

Balcerek z Warsztatów Konstru
kcyjnych Nowa Huta, uczestnik

wycieczki tło ZSRR.

WDKZZ odbyło się w dniu 12

stycznia spotkanie uczestników

tego konkursu połączone z na
radą poświęconą zagadnieniu
planowego wprowadzania przo
dujących metod pracy do za
kładów produkcyjnych. Nara
dzie przewodniczył przewodni
czący ORZZ tow. WŁ. KOZUB.
W dyskusji zabierali głos, dzie
ląc się swymi doświadczeniami

przy wprowadzaniu radziec
kich metod pracy oraz osiąg
nięciami, które one przynoszą
— uczestnicy konkursu oraz

przybyli na naradę przodowni
cy i racjonalizatorzy.

Itaknp.ob.R.PIDŁOz
PZO Chełmek zwrócił uwagę
na to, że dzięki stosowaniu ra
dzieckich metod pracy wielu
robotników zdobyło zaszczytny
tytuł przodownika pracy. W
ślad za stosowaniem radziec
kich metod pracy poszedł wzrost

wydajności pracy i zarob
ków robotników. Robotnicy
pracujący metodą Kowalowa i

Korabielnikowej zarabiają o-

becnie ponad 3.000 zł miesię
cznie.

Tow. BALCEREK z War
sztatów Konstrukcji Stalowych
z Nowej Huty dzielił się swy
mi doświadczeniami zdobytymi
podczas praktyki w Zaporoż-
stalu. Dzięki zastosowaniu je
dnej z poznanych tam metod
tzw. kopiowania, brygady za
trudnione w Warsztatach przy
pewnych pracach uzyskują 40

proc, oszczędności czasu.

Górnik z kopalni „Brzesz
cze” tow. ORLICKI mówił, iż

dzięki „kaczemu dziobowi" —

maszynie produkcji radziec
kiej wydajność pracy górni
ków wzrosła ze 130 proc, do
230 proc, wykonywanej normy.

Na zakończenie narady od
było się wręczenie nagród zwy
cięzcom konkursu.

Kułacka „matematyka**
i wymowa faktów

Obywatelu Redaktorze!

Czy nie należałoby więcej miejsca poświęcić gło
som czytelników-chłopów z terenu?

Dlatego też napisałem tę korespondencję — jeżeli
uważacie, że swoją funkcję spełni — to umieśćcie ją
na łamach „Gazety Krakowskiej".

Masy pracujące — jako
współgospodarze kraju, za
poznają się dzisiaj z wiel
kim programem rozwoju
rolnictwa, zawartym w te
zach przedzjazdowych. In
teresują się nimi nie tylko
ludzie pracy. Interesuje się
nimi i wróg. Nie tylko in
teresuje, ale i dyskutuje.
Tak po cichu, z flanki, wy
suwając często za swoją
„matematyką" własnych
popleczników. Głównym ce
lem ataków wroga jest

próba rozbicia granitowego
fundamentu naszych prze
mian — sojuszu robotni
czo-chłopskiego.

A że już dzisiaj niełatwo

podważyć czy osłabić ten

sojusz — to w ostateczności
wielkim „osiągnięciem"

wrogów jest bryzgnięte
kłamstwo, którym chcą otu
manić mniej świadomego
chłopa.

Pod koniec grudnia 1953
r. do naszej gminy Bystra
Podhalańska przyjechała
ekipa robotnicza z Krakow
skich Zakładów Blaszanych.
Zresztą, ich przyjazd do na
szej wsi nie jest nowo
ścią — w kilkunastu poprzed
nich przyjazdach nić serde
cznej przyjaźni mocno się
już zadzierżgnęła.

Nie w smak są te przyjaz
dy kułactwu i spekulantom.
Bo też niejednego „opieku
na" zdemaskowali — nieje
dną sprawę pomogli załat
wić.

To też na każdorazowy
przyjazd ekipy kułactwo i

„spółka" przygotowują się,
bv pytaniami na otwartych
zebraniach „zastrzelić" ro
botnika. Nie rzadko robo-
ciarz nie znający specyfiki
gromady nie umiał dać od
powiedniego wyjaśnienia.
Kułacy usiłowali przez to

skompromitować ekipę, O-
słabić przyjaźń chłopów z

robotnikami.
Na ostatni przyjazd spe

kulanci „wytypowali" swo
jego poplecznika Pasterna-

ka, który usiłował „matema--
tycznie" udowodnić, że „ro
botnik wykorzystuje chło
pa", że „zia pół darmo robot
nik bierze chłopu zboże,
mięso itp.“, że „za towary
przemysłowe łupi się skórę
chłopu" — bo „za 1 wiadro
bierze robotnik 27 zł tj.
przeszło 50 kg żyta", że „po
datki wysokie" itd.

Należytą odpowiedź po

plecznik kułactwa, Paster
nak, otrzymał.

Jednak więcej takich „pa
sternaków" usiłuje cyfrowo
„udowadniać" że oni mają
rację, a nie władza ludowa
i my, pracujący chłopi.

Nie potrzeba być oczyta
nym, by poznać te kłamstwa
— wystarczy tylko popa
trzeć trzeźwo (nie po pija
nemu) na każdą wieś — a

fakty można czerpać „wia
drami" nawet tymi po 27 zł.

Oczywiście — nie tylko z

myślą dyskutowania nad

„matematycznymi" kłams
twami chcę zanotować tych
parę faktów, które zresztą
każdy może sprawdzić na

przykładzie własnej rodzi
ny, wioski czy powiatu.

Otóż panowie „Pasternaki
i spółka":

Nie w smak wam te szyb
kie przemiany, które zaszły
w naszym życiu, nie może
cie się pogodzić z faktem,

że już chłopi pracujący wy
zwolili się spod waszej ku
łackiej, spekulancko-pijac-
kiej „opieki".

A te przemiany są nie

małe.
Przed rokiem 1945 —

63.258 ha ziemi ornej nale
żało w naszym powiecie do
24.170 rodzin chłopskich, a

8.827 ha ziemi ornej, naj
lepszej, do 22 rodzin obszar-
niczych, 17.000 rodzin chłop
skich corocznie było trapio
nych i niszczonych sekwe-
strami. Progresja podatko
wa miała strukturę kapita
listyczną. Podatek do 200 zł

przychodowości wynosił 28

proc., a powyżej 2.000 zł —

8 proc.

(— Hejże, gdyby taka pro
gresja teraz była — westch
nie niejeden kułak).

Po wyzwoleniu ziemię ob-

szarniczą w naszym powie
cie otrzymało 1.228 rodzin

biedniackich.

Na Ziemiach
_

.

nych 14.740 biedniaków zna-tów kułackich). Czy podatek
lazło prawdziwie ludzkie wyższy niż przed woj-
warunki życia. Przed 1939

rokiem za pracą rokrocznie

wędrowało za granicę 19.453

bezrobotnych chłopów. Tych
„zbędnych", których nie

„zlikwidowały babki", jedy
ne lekarki przy rodzeniu. A

jakże często „aniołki" wę
drowały na drugi świąt, bo

lekarz na wsi przedwojen
nej, to sensacja, bo tylko do

księdza lub zamożnego
„kmiecia" przyjeżdżał. Dzi
siaj te „zbędne" ręce w ilo
ści 17.000 chłopów budują
nasz socjalistyczny przemysł
— w tym 4.000 buduje No
wą Hutę. To w skali powia
tu. A z naszej gminy około
1.500 takich biedniaków
znalazło pracę w przemyśle.

A kultura?

Przed 1939 r. była własno
ścią elity sanacyjno-obszar-
niczej korzystającej z 5-ciu

elitarnych świetlic, dziś ma
my 6 świetlic gminnych, 48

gromadzkich i 12 świetlic

przyzakładowych. Bibliotek
do 1939 r. było tylko 3 z mi
nimalną ilością książek wąt-
pliwiej wartości, dzisiaj —

biblioteka powiatowa, 10
gminnych, 115 gromadzkich
nie wliczając w to szkol
nych, przyzakładowych i

prywatnych — grupują set
ki tysięcy tomów, dzieł pi
sarzy światowej sławy, co
dziennie wędrujących do rąk
czytelnika.

Oto w skrócie ten skok

naprzód.
Można by w litanię noto

wać przemienione życie lu
dzkie. Czy nie wymownym
jest to, że w czasie dwu
dziestolecia „radosnej twór
czości" z naszej wioski Si*
dżina dosłownie 4 chło
paków ukończyło studia śre
dnie (ci z bogatszych), a te
raz w ciągu paru lat — już
ponad setka młodzieży bied-

niackiej zdobyła wykształ
cenie i już niejeden „Bar
tek" pracuje na odpowie*
dzialnym stanowisku.

Wystarczy popatrzeć na

ludność wiejską w niedzie
lę. a już zobaczy się zatar
cie przepaści między ubio
rem z miasta i ze wsi.

g Przejdę do tych „drażli-<
Odzyska- wych" tematów (wg szep-

ną?
Cyfrowo tak. Mierząc je

wytworami naszej pracy —•

jest o wiele mniejszy.
Moja matka przed 1939 r.

posiadała gospodarstwo o o-

bszarze 5

trzymała
pujące:

ha.Wr.1938o-

obciążenie nastę-

Na
drzwiach — mała karteczka: „Nowo

tarskie Zakłady Obuwia”. Na skraju
lasu, tuż za kolejowym dworcem —

wykop. Karteczka wskazuje drogę do dwu
niewielkich pokoików, które nowotarska
MRN gościnnie wypożyczyła kilkuosobowe
mu zalążkowi dyrekcji zakładów. Wykop, to

pierwsza oznaka wielkiej budowy, o której
głośno na całym Podhalu. Te dwa realia

sygnalizują, że nowotarski kombinat gar-
barsko-obuwniczy zszedł już z kreślarskich

rajzbretów, że opuścił ciche, skupione biu
ra projektowe, że stał się naocznym fak
tem. Budowa rozpoczęta.

Opewieść pierwsza.
Od Karpacza do Nowego

Targu.
Miałem z żoną jechać na wczasy zimo

we do Karpacza. Obiecała, że nauczy mnie
jeździć na nartach. Bo dotychczas nie u-

rciem. Narty już mam, spodnie też, tylko
butów brak. Ruszyliśmy więc w wędrów
kę po sklepach. Od MHD do PDT. Jeden,
drugi, trzeci,., Już nóg nie czuje. A butów
ms ma.

— Były — mówią ekspedientki. — O-

trzymaliśmy duże transporty, ale rozsprze-
dane.

Wróciliśmy do domu w minorowym na
stroju. Karpacz stał się przdt te buty jakąś
niesłychanie daleko położoną miejscowo
ścią, gdzieś na księżycu.

. Ćo jest z butami? Nasze’fabryki skórza
ne produkują przecież coraz więcej.

Znalazłem w rocznikach statystycznych
trzy niezwykle ciekawe cyfry:

1.501 tys.
2.693 tys.
8 milionów.
Ta pierwsza cyfra jest to ilość par obu

wia skórzanego, jaką wytwarzaliśmy w

1937 roku. Niewiele więcej ponad półtora
miliona. Ta druga obrazuje produkcję bu
tów w 1947 roku, a ta trzecia w 1949, kie
dy kończyliśmy Plan Trzyletni.

Niemało trzeba było wysiłku, żeby z pół
tora miliona skoczyć na osiem. To był jed
nak dopiero początek.

W ustawie o Planie 6-Ietnim można

przeczytać: pod koniec 1955 roku będzie
my produkować z górą 22,2 miliony par o-

buwia. Jesteśmy już niedaleko osiągnięcia
tej cyfry. Przybliżyła nas do niej general
na rekonstrukcja fabryk w Chełmku i Ot-
męcie, przybliżyły nas rzędy nowoczesnych
maszyn i urządzeń, jakie poszły do innych
zakładów.

W rezultacie — w witrynach naszych
sklepów pojawia się coraz więcej różnego

Trzy opowieści
rodzaju butów. Na moim przykładzie i nie
wątpliwie na swoim własnym widzicie, że

jednak to nie wystarcza. Zresztą nic dzi
wnego. Jeśli do niedawna mogliśmy sobie

topić przypuśćmy jedną parę obuwia na

rok, to dziś stać już nas na dwie, a za rok,
dwa, będziemy mogli i ehcieli kupić sobie

trzy i więcej.
Właśnie dlatego, aby te nasze potrzeby,

te słuszne wymagania mogły być jak naj
lepiej zaspokojone, abym wreszcie mógł
nauczyć się jeździć na nartach budujemy
w Nowym Targu kombinat skórzany •—

najpoważniejszą, kluczową naszą inwesty
cję w przemyśle obuwniczym. Teraz mo
żemy sobie na to pozwolić. Mamy już sil
ne zaplecze — przemysł ciężki, zbudowa
ny kosztem wielu wyrzeczeń. Czas na za
spokojenie naszych własnych, codziennych
potrzeb. Nowotarski kombinat, którego
budowę rozpoczynamy w roku drugiego
Zjazdu Partii — to gwarancja, że nasze

potrzeby będą zaspokojone.
P. S. A do Karpacza i tak pojadę. Buty

wypożyczymy w ośrodku wczasów praco
wniczych. Na razie jeszcze — półśrodek —

w przyszłym roku będę już miał swoje,
może te nowotarskie.

Opowieść druga.
Butami mierzymy czas.

Pytanie: Co to jest sekunda?

Odpowiedź: Jest to czas potrzebny do

wyprodukowania jednej pary obuwia w

nowotarskim kombinacie.
Nie przesadzam. Równo co sekundę ład

na, mocna para bucików, pięknie opakowa
na opuszczać będzie Nowy Targ. Już
wkrótce każdy z was będzie mógł to spra
wdzić.

Łatwiej w to uwierzyć, kiedy uzmysło
wimy sobie, że ta podhalańska fabryka
produkować będzie po pełnym uruchomie
niu równo połowę tej ilości obuwia skó
rzanego, jaką nasz przemysł wytwarza o-

becnie. Przepraszam nie fabryka, ale kom
binat.

Definicja kombinatu mówi, że jest to

zamknięta jednostka produkcyjna gwaran
tująca samowystarczalność pod względem
surowcowym, energetycznym i in. Wszyst
kie te warunki spełnia projekt nowotar
skiego zakładu, opracowany przy współ
udziale radzieckich specjalistów.

Wiadomo, że aby zrobić buty, trzeba

skóry. W nowotarskim kombinacie obok

tych wszystkich oddziałów jakie można

spotkać choćby w Chełmku powstanie
wielka garbarnia.

Żeby garbować, trzeba mieć garbniki.
Wybudowana więc zostanie wytwórnia
garbników, w oparciu o miejscowy suro
wiec — korę świerkową, którą dostarczą
liczne podhalańskie tartaki.

Wyrośnie też siłownia, pracownie no
wych wzorów i... uwaga, uwaga, wytwór
nia przerabiająca odpadki skórzane na tzw.

skórę ponowną.
W sumie — kilkadziesiąt wielkich obiek

tów rozmieszczonych na kilkudziesięciu
hektarach. I to gdzie, w lesie.

Tak, miłośnicy tatrzańskiego krajobrazu.
Nie zeszpecą wam horyzontu masywy fa
brycznych hal. Kiedy za rok, dwa, z okien

pociągu dojeżdżającego do Nowego Targu
będziecie wypatrywać kombinatu — nie
zobaczycie nic. Wysokość hal produkcyj
nych będzie dostosowana ściśle do wyso
kości drzew.

To umieszczenie kombinatu pośród lasu
to obok żłobka, przedszkola, świetlic i klu
bu fabrycznego, jeden z przejawów troski
o przyszłą załogę nowotarskiego kombina
tu. Żeby mogła pracować w jak najlep
szych warunkach. Socjalistycznych.

Opowieść trzecia.
Pieśń Bałuckiego straciła

swój sens.

Niemało się nabiedził imć pan Jan Pie
niążek, dzierżawca nowotarski, niemało

gęsich piór napsował, aż prośbę burmi
strza i rady miejskiej w wolnym mieście
królewskim w Nowym Targu spełnił i
statuta dla szewskiego cechu ułożył. Że
by — jak pisał — „porządky wszelakiego
rzemiosła mogły bycz w mieszczie Nowym
Targu w dzierżawie moy“.

Był to rok 1575. W rok później król Ste
fan statuta te dla pierwszego cechu pow
stałego w Nowym Targu zatwierdził. Nie

tylko o porządku w rzemiośle one mówiły.
Imć pan Pieniążek, szlachcic herbowy,
dbały był o interesa swoje i patrycjuszów
miasta przez się dzierżawionego. Toteż w

statutach tych ograniczano ilość mistrzów

cechowych, jacy praktykować mogli w No
wym Targu ściśle do 16. Żeby przypadko
wo za dużo obuwia nie wyprodukowano,
żeby broń boże cena nie spadła.

Toteż nie brak było na wszelkie sposo
by wyzyskiwanych terminatorów i towa
rzyszy (czeladników) w zbrojnych walkach
ludu Podhala. Nieraz to bowiem i nie dwa

ciemiężony lud nowotarski powstawał, że
by krwią własną słusznych praw dochodzić.

Latami całymi szła przez Podhale pamięć
o imć Mikołaju Komorowskim, który objął
starostwo nowotarskie w 1624 roku. Jego
dziewięcioletni okres władania starostwem
to czasy nieustannych walk wszystkich
gnębionych warstw społecznych. Po wie
kach jeszcze wspominano Komorowskiego
nie inaczej tylko jako tyrana, okrutnika
i zdziercę.

Do dziś żyje jeszcze w pamięci podha
lańskiego ludu pamięć Kostki Napierskie-
go, który tu w Nowotarszczyznie głosząc
hasła zbrojnego powstania przeciwko o-

wym królewiętom gromadził wokół siebie

dziesiątki i setki ciemiężonych.
Płynęły lata. Na Podhalu rosła nędza,

coraz ciężej było żyć góralowi. Epoka ka
pitalizmu nie zamknęła krzywd nowotar
skiego ludu gnębionego przez feudałów,
ale jeszcze je pogłębiła.

Ta słynna góralska nędza podyktowała
Michałowi Bałuckiemu słowa smutnej, zna
nej W całym kraju pieśni „Góralu czy ci
nie żal“. Słowa zrodzone z realnych fak
tów. W ciągu ostatniego półwiecza kapita
listycznych rządów w Polsce, z nowotar-

szczyzny wyemigrowało za granicę ponad
50 tysięcy ludzi. Za chlebem. Drugie tyle
szukało go w wędrówkach po całym kra
ju. Spłachcie lichego owsa nie mogły wy
żywić przeludnionych góralskich wsi.

Po wyzwoleniu górale nie musieli szu
kać pracy na obczyźnie, było aż nadto jej
w kraju. A nawet nie trzeba było wyjeż
dżać poza granice województwa. Przecież

pod Krakowem rośnie Nowa Huta.
Pieśń Bałuckiego straciła swój sens, swo

ją aktualność, całkowicie przekreśla ją fakt,
że właśnie na Podhalu powstaje potężny
kombinat, że obecnie góral nie będzie mu-

siał jeździć nawet do Nowej Huty, znaj
dzie pracę w ojczystych swoich górach,
w kombinacie nowotarskim. On to otwiera
nowe perspektywy dla setek i tysięcy gó
rali. Kombinat to rewolucja pod Giewon
tem. Niewiele dni upłynęło od podjęcia
wstępnych robót, niewiele dni żółci się na

skraju lasu wykop, a już z całego Podhala

ściągają Antolaki, Babczakowie, Bełtow-

scy, Gutowie, Byliny, Liptowscy, Szafłar-
scy, Wróblowie i kto by ich tam zliczył.
Jak mogą. Pieszo. Wozami. Do pracy, bu
dować swój kombinat. Własnymi rękoma
tworzyć nową historię Podhala. Radosną.
Socjalistyczną.

ANDRZEJ WOZNIAK

podatek gruntowy 38.60 zł.

„ gminny wyrównawczy 16.95 „

„ drogowy 12.30 „

asekurację („fajerkasę") 17.20 „

Razem 85.05zł.

Dzisiaj z gospodarstwa o

tym samym obszarze (zie
miakat.IIIiIVbezulgna
dzieci) płaci 540 zł podatku i
129 zł asekuracji — z ubez
pieczeniem plonów, bydła,
inwentarza itp. — razem

669 zł.

W przeliczeniu na jajka
— to przed 1939 r. potrzeba
było na te pieniądze sprze
dać 2.835 szt. jaj licząc po
3 gr sztuka a obecnie 669

szt. licząc średnio cenę 1 zł
za sztukę. Gdyby wziąć ce
nę najwyższą za jajka po
5 gr to i tak wypadnie pra
wie 3 razy więcej niż obec
nie przy najniższej cenie.

W mięsie, trzodzie chlew
nej, to przed 1939 r. potrze
ba było na ten podatek
sprzedać 137 kg żywca, a

obecnie około 60 kg żywca,
licząc po cenie kontraktowa
nej, a 128 kg po cenie obo
wiązkowej dostawy.

Ale nie to kułaków boli,
że my płacimy takie podatki.
Ich boli to, że oni płacą wię
cej, bo przecież w ich podat
kach jest progresja słuszna,
po stokroć sprawiedliwa i to
stanowi główny powód ich
„zastrzeżeń" — ich kułac
kiej wściekłości.

Za to wiadro, za które o-

becnie płaci się 27 zł, przed
1939 r. trzeba było zapłacić
2.30 zł. To jest około 80
szt. jaj; a dzisiaj takie wia
dro kupi się za 27 szt. jaj. A

więc 3 razy taniej.
Zbożem? Przecież nie moż

na opierać się na cenach o-

bowiązkowych dostaw, gdyż
ta ilość zboża jest naprawdę
minimalna, tym bardziej, że
właśnie nasza gmina „im
portuje" cztery razy więcej
przetworów mącznych w

stosunku do „eksportu" w

obowiązkowych dostawach.
Ale i tutaj obala się „mate
matyka" kułacka. Za 100 kg

żyta w obowiązkowej do
stawie otrzymuje się 63 zł.
Za tę cenę kupić można 120

kg nawozów azotowych.
Przed wojną na 120 kg na
wozów azotowych potrzeba
było sprzedać 260 kg żyta.
Tak było, czy nie?

Dzisiaj za 35 szt. jaj moż
na kupić 100 kg superfos-
fatu. Przed 1939 r. potrzeba
było sprzedać na tę ilość na
wozu 800 szt. jaj.

Ten rachunek produktów
za produkt, przeliczony na

ilość soli, zapałek, nafty, te-

kstylii, żelaza itd. wykazu
je niezbicie — że teraz chłop
kilkakrotnie mniej swoich

produktów daje za produkt
przemysłowy.

I jeszcze jedno. Przed woj
ną wiader emaliowanych
nikt z pracujących chłopów
nie kupował — pomimo że

były w sprzedaży. W naszej
wsi takie wiadra były tylko
u Budy — sanacyjnego wój
ta, Maja — kupca drzewne
go itd. A dzisiaj — pomimo
tej „drożyzny" niewiele mo
żna by spotkać takich cha
łup, w których by nie by
ło wiadra blaszanego, na
czyń kuchennych, widelców,
noży, talerzy itp., co przed
1939 r. było rzadkością.

Taka jest wymowa faktów
wziętych z życia każdej wio
ski, rodziny, człowieka.

To też psie głosy kułackie

czy ich poplecznicy mogą
wysilać swoje nikczemne

mózgownice. My mamy do
brą pamięć. Ich wściekłe u-

jadanie na sojusz robotni
czo-chłopski, który jest na
szym oczkiem w głowie nie

podważy go, lecz jeszcze
bardziej zespoli nas z braćmi

robotnikami, którzy nam

przodują. I program Frontu

Narodowego wraz z tezami

będziemy na codzień reali
zować.

LUDWIK MAJ
Sidzina



Nr 11 (1660)GAZETA KRAKOWSKA'

r NOTATNIK^.
^PARTYJNYJ

Uwaga, zwierzyniec;
Komitet Dzielnicowy PZPR Zwie

rzyniec zawiadamia, że odprawa
Wszystkich kierowników personal
nych i referentów personalnych
odbędzie się we czwartek dnia
14. I. 1954 o godz. 14. Obecność

bezwględnie obowiązkowa.
*

Komitet Miejski PZPR zawiada
mia wykładowców wszystkich
form szkolenia partyjnego oraz

kierowników seminarium, że w sali
iKM PZPR na parterze, dziś tj. w

dniu 1J. I. 1954 o godz. 14, odbę
dzie się narada wykładowców dla
KD Podgórze i KD Krowodrza.
Obecność wszystkich wykładowców
bezwzględnie obowiązkowa.

*

UWAGA, KOLPORTERZY
DZIELNICY KROWODRZA!

Komitet Dzielnicowy PZPR Kro
wodrza zawiadamia, że dziś tj. w

dn.13bm.og.14,wsaliKD.ul.
F. Dzierżyńskiego 18/1 lp., odbędzie
się narada kolporterów głównych
i oddziałowych prasy partyjnej,
ZMP-owskiej, związkowej i TPP-R .

oraz przewodniczących rad zakła
dowych (miejscowych) z zakładów

pracy, szkół i uczelni. Za obecność
ł punktualność przybycia na nara
dę odpowiedzialni są sekretarze or
ganizacji partyjnych i dyrektorzy
szkół.

*

UWAGA, GRZEGÓRZKI!
W dniu dzisiejszym tj. 13 sty

cznia o godz. 14. w sali Komitetu

Dzielnicowego PZPR Grzegórzki,
Ul, Dietla 90, odbędzie się semina
rium dla wykładowców szkół po
litycznych. Obecność obowiązkowa.

Więcej troski

o zabytkewe mery
Na terenie posesji zabytko

wej przy ul. Franciszkańskiej 4

planowane jest w niedalekiej
przyszłości otwarc!e muz-mm

■rzeźb Ksawerego Dunikowskie
go. Na razie garażuje tam kilka
dziesiąt samochodów ciężaro
wych Miejskiego Handlu Mię
sem. Ze względu na brak po
mieszczeń, samochody stoją w

dzień i w nocy pod gołym nie
bem. W ten sposób niszczeją
one na deszczu, czy śniegu
i mrozie, a poza tym wstrząsy,
jakie powoduje zajeżdżanie aut,
nie wpływają dodatnio na kon
serwację historycznych, zabytko
wych murów.

Dyrekcja MHM powinna ko
niecznie postarać się o jakieś
•inne pomieszczenie dla swego
taboru samochodowego, tym bar
dziej, że projekt taki powzięła
już od dawna, lecz dotychczas
jakoś go nie realizuje.

M. LEKSZA

korespondent

Książka radziecka

Twoim przyjacielem
w walce o pokój, o

'rozkwit Ojczyzny!
♦♦♦♦

O brakoróbsfwie
ZBM Nową Huta

„Zanim chłop zbuduje chałupę, najpierw stawia stu
dnię" — w myśl tego słusznego przysłowia postąpiła dy
rekcja Budowy Miasta Nowa Huta, budując w Mi-

strzejowicach koło Huty niewielkie, bo dające 5.000 m

sześć, na dobę, ujęcie wody. Na całość tego ujęcia skła
da się 7 studni, ciągnących wodę z gruntu oraz budy
nek, w którym mieszczą się wodomierze, wyłączniki do

pomp, transformatory itp.
Wdniu27.V.ub.r.ZBM

NH uroczyście przekazało ca
łość do użytkowania Miejskie
mu Przedsiębiorstwu Wodocią
gów i Kanalizacji w Krakowie.
Przegląd techniczny wykazał
jednak takie „drobiazgi" do

poprawki, jak: legalizacja i o-

czyszczenie przekładników na
pięciowych, przygotowanie do
jazdu do komór transformato
rowych, poprawa ustawienia
transformatorów itd. Odnośnie
robót budowlanych trzeba by
ło: założyć balustradę ochron
ną w hali głównej, wykonać
podwójne drzwi w pomiesz
czeniu chlorowni, założyć po
dłogę drewnianą w dyżurce,
przerobić doły chłonne z in
stalacji kanalizacyjnej na bez
odpływowe ze względu na wo
donośny teren, zamontować
piece — razem 17 punktów.

Termin usunięcia usterek u-

stalono na dzień 30. VI. 1953 r.

Minął lipiec, sierpień i wrze
sień. O poprawie usterek nie
było mowy. Przyszły mrozy.
9 robotników pracujących tam
dzień i noc marznie, bo nie ma

pieców, drzwi z dyżurki, na

ścianach której skrzy się ma
lowniczo szron, są stale otwarte
na halę maszyn, żeby nie poza
marzały liczniki i wodomierze.
Cenny aparat „chlorator" stoi
sobie z boku i nie działa, choć
latem stał na dworze i praco
wał. Teraz nie można go po
stawić w przeznaczonym na

to pomieszczeniu, bo by za
marzł. Pod podłogą hali ma
szyn, gdzie jest rurociąg głów
ny, przez nieszczelne funda
menty przeciekła woda, którą
trzeba było kubełkami wybie
rać. Całe ujęcie pracuje na je
dnym nie zabezpieczonym
transformatorze, co w każdej
chwili grozi awarią. .Dźwigni
w drugim transformatorze nie
poruszyłby nawet co najtęższy
mistrz sportu. Nie poruszy —

bo nie działa.

Dużo już pism poszło w tej
sprawie do Dyrekcji Budowy
Miasta Nowa Huta, ale bez

konkretnej odpowiedzi. Wresz
cie dnia 9. XII. 1953 r. DBM
NH odpowiedziała co następu
je:

„W dniu 16. VII. 1953 r. i 19.
VIII. 1953 r. DBM NH wyda
ła zlecenie ZBM na roboty do
datkowe oraz ustawienie pieca,
ułożenie podłogi itd."

I dalej zdumieni czytamy:
„W sprawie tej, jak i innych

usterek niepoprawionych, a ob
jętych kosztorysami — DBM
NH wielokrotnie interweniowa
ła, jednak dotąd bezskutecznie.
Projekt na. drogę dojazdową do

obecnego dnia nie został przez
„Miastoprojekt" dostarczony,
mimo że termin złożenia doku
mentacji minął 10. XI. 1953".

Co prawda minęlibyśmy się
z prawdą, mówiąc, że ZBM nie

interesuje się tą sprawą: co

pewien czas na teren ujęcia
przyjeżdża inny inżynier i ła
pie się za głowę z okrzykiem:
„Co, to jeszcze nie jest zrobio
ne?! No to w przyszłym tygo
dniu na pewno będz.ie“. I tak

już było kilka razy, minęło kil
kanaście „przyszłych tygodni".
Wreszcie przywieziono siatkę
na ogrodzenie i 9. I. 1954 r.

kafle na piec. I to wszystko.
Widocznie ZBM sądzi, że wi
dok kafli leżących w kącie roz-

grzeje zmarzniętych robotni
ków.

Czy jednak Dyrekcja Budo
wy Miasta nie ma żadnego
wpływu na ZBM? Dlaczego
toleruje się tak daleko posu
niętą niefrasobliwość i beztro
skę odpowiedzialnych za bu
dowę ludzi z ZBM i to kosz
tem zdrowia pracowników i

ryzykując przerwy w dostawie

wody dla Huty?
B. Z.

Styczeń
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Środa

Co?

Kiedą?

O dowodach osobistych
i ich poszanowaniu

Doświadczenie to jednak dobra
rzecz. Nowicjusz w oczekiwaniu na

coś nieznanego denerwuje się, mę
czy siebie i otoczenie, popełnia
szereg niepotrzebnych rzeczy... Co

innego człek doświadczony. Ten
wie co go czeka, wie Jak ma postą
pić, w ogóle wie.

Po zapoznaniu się ze sprawą
przedstawioną nam przez ob. O. J.

doszliśmy do wniosku, że jest on

właśnie takim przejmującym się
drobiazgami nowicjuszem, a że
ludźmi doświadczonymi I nie zwra
cającymi uwagi na „nieistotne-*
bztfurki są: magazynier krakow-

Bkiego PDT, kierownik i personel
Stoiska dziecięcego tegoż domu.

A teraz do rzeczy. Co to jest ple.
luszka? Na pytanie to nasz nowi
cjusz ( w sensie rodzinno-rodzćclel-

skim) odpowiedziałby, że Jest to

Diękka, czysta (ba. omal że nie

sterylizowana) tkanina. w którą
będzie zawijał swego pierworodne
go. Na to samo pytanie wyżej wy
mienione „organa** krakowskiego
iPDT odpowiedziałyby prawdopodo
bnie, że Jest to szmatka, w którą
zawija się niemowlęta 1 która ule
ga bardzo często — no, co tu owijać
w bawełnę — zanieczyszczeniu i

poplamieniu.

Z atestami

czy bez?

Pytania na temat pieluszki nla

zadawaliśmy wprawdzie pracowni
kom PDT, ale Ich prawdopodobną
odpowiedź wydedukowaliśmy z ich

postępowania. No, bo proszę — pa
miętamy grudniowe zobowiązania
PDT o „atestach Jakości**, któro

miały wyeliminować ze stoisk a-

sortymenty z brakami, uszkodzone
1 niższego gatunku. Tymczasem ob.
O. J . zakupił w dniu 11 bm. przy
stoisku dziecięcym cztery flanelo
we pieluszki, które były bardzo
brudne, dwie z nich miały duże,
tłuste plamy, a jedna była „zbu
dowana** z dwóch kawałków.

Początkującemu ojcu ob. O. J.

nie wystarczy prawdopodobnie tłu
maczenie, że pieluszka to przed,
miot, który bardzo często ulega
splamieniu; I dlatego zapytujemy
PDT, jak to właściwie jest z tymi
pieluszkami i czy nasze rozumowa
nie było słuszne? (zez)

P. S. Jeżeli pieluszki nie podlega
ją atestom jakości, to prosimy kie
rownictwo PDT o nadesłanie listy
artykułów, do których atesty są
stosowane i listy tych „kopciusz
ków**, które sprzedawane są „jak
leci".

Okruchy
„ŁADNE KWIATKI"

Przy ul. Podwale w Kra
kowie znajduje się miła
kwiaciarnia; barwne kwia
ty wabią przez szybę.

Nie też dziwnego, że lu
dzie chętnie tu wstępu
ją. Chcielibyśmy tylko, aby
zawsze np. po zapłace
niu za 10 ciętych fiołków al
pejskich z zielenią, mogli
kupujący w domu włożyć do
flakonu 10 kwiatków (słow
nie dziesięć), a nie dziewięć
czy osiem, jak do tej pory
często miało miejsce, gdy
łatwowierny klient nie obej
rzał bukietu w sklepie przed
zapakowaniem, (ci)

ZNIKAJĄCE JAJA

Centrala Jajczarska w

Krakowie pakuje i rozsyła
swój towar do wszystkich
spółdzielni miasta. W pracy
tej powinna ona baczyć i
pilnie kontrolować, aby
skrzynie z jajkami były na
leżycie zapełnione i strzeżo
ne przed kradzieżą. Zdarza
się bowiem często (ostatnio
w ubiegłą sobotę kierowni
kowi sklepu PSS przy ul.
Zarzecze), że przysłane
skrzynie po rozpakowaniu
wykazują duże braki co do
przewidzianej i rzekomo u-

stalonej ilości jaj. (ci)

KŁOPOTY
ZE ŚNIEGIEM

Idąc ulicami Krakowa wi
dać, że dozorcy częściowo
zrozumieli swój obowiązek
uprzątania śniegu. Ale tylko
częściowo. Bo doprowadzają
do porządku tylko chodnik,
a przyległą do posesji poło
wę jezdni traktują po maco
szemu. Po prostu nie zau
ważają jej. Jeżeli ta (zresz
tą jedna z wielu) notatka
nie pomoże, to będziemy
zmuszeni zainicjować listę
„przodujących" w nieuprzą-
taniu śniegu dozorców. I po
co, prawda?

Teatry:

SŁOWACKIEGO: „Jegor Bu-

lyezow i inni", godz. 19.15.

STARY: (duża sala) „Profe
sja pani Warren", godz. 19.15,
(mała sala) „Domek z kart",
godz. 19.30.

POEZJI: „Nie igra się z mi
łością", goĄz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: - „W
Stwoszowym domu", godz. 15,
„Meir Ezofowicz", w wyk. Pań
stwowego Teatru Żydowskiego,
godz. 19.15.

GROTESKA: „Konik garbu
sek”, godz. 16, 19.

NURT: — nieczynny.

STUDIO: „Wieczór Trzech
Króli", w wyk. Miejskiego Te
atru im. Solskiego w Tarnowie,
godz. 19.15.

SATYRYKÓW: „Załatwiamy
od ręki", godz. 19.15.

*

WOJ. DOM KULTURY ZZ:

Odczyt <Ma rodziców dr D.

Wiechy „Zaniedbanie dziecka

grozi kalectwem", godz. 19. Po

odczyoie film „Chrońmy zdro
wie", Prelekcja J. Hordyńskie-
go, „Antoni Czechow", sala

konferencyjna, godz. 19.

Kina:

APOLLO: „Uczennica I a",

godz. 13, „Łubów Jaiowaja",
cz. II., godz. 16, 18, 20. SZTU
KA; — „Dziewczęta z baletu",

godz. 11, „Burza", godz. 15.45,
18, 20.15. UCIECHA: „Fanfan

Tulipan", godz. 16, 18, 20.

WOLNOŚĆ: „Ekspres Moskwa—

Ocean Spokojny", godz. 16, 18,
20. WANDA: „Taksówka nr

3686", godz. 16, 18, 20. WAR.

SZAWA: — „Podstęp ewatki",

godz. 16, 18, 20. MŁODA

GWARDIA: - „Pieśń tajgi",
godz. 15.15, 17.30, 19.45. —

CHEMIK: „Statek pułapka",
godz. 19. STAL: „Kotowski",

godz. 16, 18, 20. ŚWIT: „Strajk

w Szanghaju", godz. 15.45, 18,
20.15. ZRYW: „My urwisy",
godz. 19. ZWIĄZKOWIEC: -

nieczynne.
*

DYŻUR INTERNISTYCZNY:

Oddział Wewnętrzny Szpitala
im. Biernackiego, Tryn Marska
11.

DYŻUR CHIRURGICZNY:

Oddział Chirurgiczny Szpitala
Narutowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Kli
nika Polożn. i Chorób Kobie,
cych AM.

APTEKI: — Floriańska 15,
Stradom 2, PI. Boh. Getta 18.
Łobzowska 20, Retoryka 1, Bro
nowicka 38, Konopnickiej 3.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Wydział Zdrowia WRN, ul.

Siemiiradzkiego 1 — telefony
222-22, 211-12 .

Kadio:

Godz. 12.04: Dziennik. 12 .35:

Audycja dla wsi. 13.30: Kon
cert solistów. 14.10: Audycja
dla klas III—IV. 14 .30: Kon
cert. 15.10: Audycja-literacka.
15.30: Audycja dla dzieci. —

16.00: Duety kompozytorów ro
syjskich. 16.20: Dziennik kra
kowski. 16.30: Tańce symfoni
czne Edwarda Griega. — 17.00:

Wiadomości popołudniowe. —■
17.15: Spełniamy życzenia mi
łośników muzyki. 17 .40: Aktu
alna audycja słowno - muzy
czna. 18.50: Kronika kultural
na. 19.20: Radiowy poradnik
językowy. — 19.30: Muzyka i

aktualności. 20.00:. Audycja
literacka. — 20.20: Koncert

Krakowskiej Orkiestry PR. —

21.00: Dziennik wieczorny. —

21.36: Muzyka taneczna. 21 .50:

Z życia ZSRR. 22.20: Wariacje
fortepianowe. — 22.50: Muzyka
taneczna. 23.50: Ostatnie wiado
mości.

Polskie Radio zastrzega sobie

możliwości zmian w programie.

W ubiegłym roku wprowadzo
ne zostały dekretem Rz'ądu z

dnia 22. X. 1951 r. dowody oso
biste — będące jedyną podsta
wą stwierdzenia tożsamości oby
watela. '

•

Dowody osobiste wydawane
przez organa M.O . są wielkim

udogodnieniem dla każdego oby
watela w jego życiu codzien
nym przy załatwianiu wszelkich

spraw związanych z wykaza
niem tożsamości. Do chwili

obecnej w Krakowie i na tere-

nić województwa znaczna wię
kszość obywateli, którzy załat
wili już wszystkie wymagane for
malności — dowody osobiste

otrzymała.
Są jednak i tacy, którzy do

wodów osobistych nie otrzymali,
a to jedynie dlatego, że nie zło
żyli dotychczas w biurach mel
dunkowych żądanych dokumen
tów na podstawie których wysta
wiane są dowody osobiste.

_

Ci opieszali obywatele nie po
siadający dowodów osobistych
w pierwszej kolejności szkodzą
sami sobie, gdyż dowod osobis
ty potrzebny jest na każdym
kroku. Ponadto utrudniają oni

pracę organom państwowym w

zakończeniu akcji wydawania
dowodów osobistych.

Kierownicy personalni z za
kładów pracy, urzędów i insty
tucji winni skontrolować podle
głych sobie pracowników czy
wszyscy posiadają dowody oso
biste.

Zdarzają się i takie wypadki,
że dowodów osobistych obywa
tele nie noszą przy sobie, nie

chronią dowodu przed1 zgubie-

niem, względnie zniszczeniem,
nie meldują natychmiast o za
gubieniu dowodu, przesyłają do
wody pocztą, celem załatwienia

wymeldowania, dokonują samo
wolnych wpisów.

W związku z powyższym przy
pominamy wszystkim obywate
lom, że dowody osobiste należy
otoczyć poszanowaniem, prze
strzegając przepisów mówiących
o posiadaniu i posługiwaniu się
dowodem.

Posłowie przyjmują
skargi i zażalenia

Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Kra
kowie podaje do wiado
mości, że w styczniu br.

posłowie przyjmować bę
dą skargi i zażalenia lu
dności w dniach 15, 22 i
29 bm. w gmachu Prezy
dium MRN, PI. WW
Świętych 3/4, I p. pokój
107 w godzinach od 16
do 18.

Uwaga, rolnicy!

Wystawa
ochrony roślin

Wydział Rolnictwa i Leśnic- roślin oraz środki i sposoby ich
twa Prezydium MRN urządza zwalczania,
w dzielnicach: Prądnik Czerwo
ny, Chełm, Bronowice Małe wy
stawę z zakresu ochrony roślin.

Wystawa urządzona w posz
czególnych dzielnicach ma na

celu zbliżenie i zainteresowanie

rolników — praktyków choroba
mi i szkodnikami, powodujący
mi znaczną obniżkę plonów w

rolnictwie, warzywnictwie i sa
downictwie. Na wystawie obec
ni będą instruktorzy, objaśnia
jący poszczególne schorzenia

Dla dzielnicy Prądnik Czerwo
ny wystawa otwarta będzie w

świetlicy Urzędu Obwodowego
nrVIIIwdniach17i18bm.
w godzinach od 11, do 20. Dla

dzielnicy Chełm — w Domu Lu
dowym w dniu 17 bm. od godz.
14do20iwdniu18bm.od
10 do 17. W Bronowicach Ma
łych wystawa czynna będzie w

Urzędzie Obwodowym nr VII —

wdniu21bm.odgodz.12do
20iwdniu22bm.odgodz.
8do17.

JT soii sądowej
I MIESIĘCY

DLA NIEUCZCIWEGO

KONWOJENTA

Bolesław Jamroz, konwojent
Przedsiębiorstwa Transportowego
MHD, stanął przed Sądem Powia.

towym dla m. Krakowa, oskarżony
o to, że pod koniec września ub.
roku konwojując z rampy kolejo
wej do sklepów MHD naczynia e-

‘maliowane, sprzedał po drodze

część tego, tak poszukiwanego
przez społeczeństwo towaru, uzy
skane zaś tą drogą pieniądze zu
żył na własne potrzeby. Sąd nie

dał wiary wykrętnym tłumacze
niom oskarżonego (który już po
przednio był karany za kradzież

mienia społecznego), uznając jego
winę za udowodnioną i wymierzył
mu karę 8 miesięcy więzienia.

*

ROK WIĘZIENIA
ZA KRADZIEŻ

CENNEGO MATERIAŁU

W dniu 8 bm. Sąd Powiatowy
dla miasta Krakowa rozpatrywał
sprawę Józefa Płoskonki, oskarżo
nego o to, że jako pracownik
Zjednoczenia Instalacji Sanitarno.

Elektrycznych przywłaszczył sobie

na szkodę wymienionego przedsię
biorstwa kilkadziesiąt metrów cen
nego trzyżylowego kabla elektry
cznego, oraz sprawę St. Boczenia,
któremu akt oskarżenia zarzucał

TOW.

SPRING Józef
Dyrektor Okręgu Losów

Państwowych w Krakowie,
członek b. K.P.P. Przewód,
niczący Woj Rady Łowiec
kiej, członek Dzielnicowego
Komitetu Frontu Narodowe

go Dzielnicy „Krowodrza"

zrnarl nagle w dniu 9 stycz.
nia 1954 roku.

Pogrzeb odbędzie się dziś
we środę dnia 13 stycznia
hr.

Wyprowadzenie zwłok na
stąpi z Gmachu Okręgu
Lasów Państwowych przy
Al. Słowackiego I7a, o go
dzinie 14-tej na cmentarz
Rakowicki.

W zmarłym tracimy wy
sokich zalet Przełożonego,
dobrego Towarzysza i Przy,
jaoiela

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI

Pracownicy
Okręgu Lasów Państwowych g

w Krakowie

Knrs pielęgniarstwa
psychiatrycznego

Państwowa Szkoła Pielęgniar
stwa Psychiatrycznego w Kobie
rzynie organizfije na terenie szko
ły kurs, rozpoczynający się w

dniu 15 marca br.

x Warunkiem przyjęcia jest
ukończony 16 rok.życia i 9 klas

szkoły ogólnokształcącej. Wa
runkowo mogą być 'przyjmowa
ne kandydatki po 7-miu klaśaNl
i 3-letniej praktyce pracy w szpi
talu.

Egzamin wstępny odbędzie się
14 marca br. o godz. 9. Kandy
datki otrzymują bezpłatną naukę,
pomieszczenie w internacie
i całodzienne wyżywienie. Ab
solwentki otrzymują dyplom pie
lęgniarki psychiatrycznej. Nau
ka trwa dwa lata. Podania na
leży kierować do Państwowej
Szkoły Pielęgniarstwa Psychia
trycznego, Kraków 18 —- Kobie
rzyn.

Liczne egródki jerda newskie
i place zabaw dla dzieci
zbudowano w ub. roku

w Krakowie
Kraków powiększa stale

swoje tereny zielone. W ub.
roku do istniejących już te
renów zielonych, skwerów,
placów zabaw dl-a dzieci, o-

gródków jordanowskich i te
renów zadrzewionych doszły
dalsze, wykonane przeważnie
w ramach społecznych akcji
przez mieszkańców miasta. —

Liczba skwerów powiększyła
się o 6. Powstały one prze
ważnie w odległych dzielni
cach miasta, m. m. w okoli
cach mostu Dębnickiego,
gdzie założono szeroki pas
zieleńców, zapoczątkowując u-

porządkowanie brzegów Wisły.
Dzieci otrzymały w ub. r.

14 całkowicie wyposażonych
ogródków jordanowskich i
11 placów do zabaw. Place te

w okresie zimowym łatwo

przekształcić w lodowiska i

ślizgawki.

Otwarcie kursu

łączności przewodowe]
Ostatnio otwarty zositat przei

sekcję łączności przy Wojewódz
kim Klubie Ligi Przyjaciół Żołnie,
rza — kurs łączności przewodowej
II stopnia. Na kurs zapisało się
ok. 60 osób w tym 90 proc, kgbiet.

Na uwagę zasługuje fakt, że jest
to pierwszy tego rodzaju kurs łącz
ności przewodowej, którego zada
niem jest, wyszkolenie jaik najwię.
ksizej ilości młodzieży, a w szcze
gólności kobiet, w związku z wzra
stającym zapotrzebowaniem na siły
kwalifikowanych t e 1 e fon,istów.

Na kursie wykładają aktywiści
Wojewódzkiego Klubu Ligi Przy,
jaciól Żołnierza: Wojciechowski,
Ćwiakala, Stawarz, Hyla i Kasza-
cki.

*

Zarząd Wojewódzki LPŻ w Kra
kowie organizuje bezpłatnie kurs

łączności radiowej II stopnia. Pro
gram nauczania obejmuje 320 go
dzin. Nauka odbywać się będzie
3 razy w tygodniu w godzinach
wieczornych od 17 do 21.30. Zapisy
przyjmowane są do dnia 20 bm. w

Wojewódzkim Klubie LPŻ, Rynek
Gl.6IIp. — w godzinach od 18
do 21 oraz w godzinach służbo
wych w biurze Woj. Żarz. ŁPŻ.,
ul. Felicjanek 6.

Komunikat
Komitetu

Frontu Narodowego
Dzielnicowy Komitet Frontu

Narodowego i Dzielnicowy Ko
mitet Obrońców Pokoju Kraków
— Podgórze zawiadamiają, że
w dniu dzisiejszym, t.j. 13 sty
cznia o godz. 15.’“ w świetlicy
LPŻ, ul. Smolki 9, odbędzie się
połączone plenum.

Ze względu na ważność oma
wianych spraw obecność prze
wodniczących, zastępców i sekre
tarzy terenowych komitetów
Frontu Narodowego oraz zakła
dowych, blokowych i szkolnych
Komitetów Obrońców Pokoju
obowiązkowa.

Odwiedzamy wydziały zdrowia rad
narodowych. Czytamy meldunki. Leka
rze, dentyści, felczerzy, pielęgniarki,
sanitariusze donoszą w nich o tym, że

zobowiązania podjęte na cześć II Zjaz
du Partii wykonali. Idąc za wskazania
mi IX Plenum pracownicy służby zdro
wia nacelowali swe zobowiązania tak,
aby pomogły one w usprawnieniu lecz
nictwa, aby lepiej niż dotąd lecznictwo
służyło pracującemu chłopstwu i lud
ności miejskiej.

Ekipy sanitarne różnych powiatów
otoczyły stałą opieką dzieci szkolne we

Wsiach. M. in. w Dąbrowicy (p. Boch
nia), Stróży (p. Myślenice), Swierczko-
wie (p. Tarnów), w Piątkowej (N. Sącz).

Zarówno Wydział Zdrowia Prez. Woje
wódzkiej Rady Narodowej jak i wy
działy powiatowe zorganizowały ekipy
pomocy sanitarnej dla pracowników
PGR, POM, spółdzielni produkcyjnych
i dla indywidualnego chłopstwa. Opie
ką otoczono m. in. spółdzielców z Wiś
niowej (p. Myślenice), z Borków (Dą
browa Tarnowska), Krzysztoforzyc i
Borku Szlacheckiego (Kraków), PGR —

Siedliska (Tarnów), Bobrka i Rozkocho-
wa (p. Chrzanów).

Pięć ekip lekarskich Wydziału Zdro
wia WRN i cztery ekipy PRN — Mie
chów przebadały mieszkańców kilku-

Stadem

zobowiązali
stuźtą zdiaurta

nastu wiosek powiatu miechowskiego.
Ogółem dokonano badań i zabiegów u

ponad tysiąca pacjentów.
Dużo zobowiązań poszło w kierunku

szerzenia oświaty sanitarnej we wsiach.
Tacy lekarze jak dr Dziaduś z N. Tar
gu. dr J. Lankosz i dr Tad. Sokół z N.
Sącza i wielu innych, pielęgniarki jak
Krawczykówna, Kamykowska, Pateró-
wna, Cwikówna i inne jeżdżą po wsiach
z pogadankami na temat higieny życia
osobistego, higieny ciąży, wychowania
niemowląt, zapobiegania chorobom o-

czu (jaglica), gruźlicy itd.

Pogadanki swoje ilustrują przykłada
mi zaczerpniętymi z wywiadów prze
prowadzanych na te tematy z miejsco
wą ludnością.

Dużo z(S>owiązań — to dodatkowe
kontrole sanitarne w ośrodkach zdro
wia, ambulatoriach fabrycznych, punk

tach masowego żywienia, szkołach, in
ternatach itd.

Dzięki zobowiązaniom Wydziału
Zdrowia uruchomiono przedterminowo
kilka nowych ośrodków zdrowia i żłob
ków. Np. nowy ośrodek zdrowia i izbę
porodową otrzymały: Głębowice, Babi
ce (p. Chrzanów).

Na uwagę zasługują także zobowią
zania lekarzy krakowskich.

Oto dr Sokołowska objęła dodatko
wo opieką zakład dla dzieci umysłowo
niedorozwiniętych. Lekarka dr Nowa-
kowa opracowuje naukowo analizę pro
filaktyki biegunkowej, a dr Gebauero-
wa — pracę „O odczynach i zachoro
waniach u dzieci szczepionych BCG".

Cenne zobowiązania wykonali także
pracownicy administracyjni służby
zdrowia — usprawniając remonty tabo
ru samochodowego, przyspieszając tem
po budowy niektórych inwestycji' so
cjalnych jak np. szpitala w Krynicy,
wyposażenia Ośrodka Zdrowia w Lip
nicy Murowanej i szpitala w Bochni i

innych.
Rzecz prosta, że zaledwie kilka zo

bowiązań wymienić można w naszej
krótkiej notatce. Jest ich wielekroć
więcej. A wszystkie przyczyniają Się
do coraz lepszego zaspokojenia potrzeb
człowieka pracy.

namawianie Płoskonki do popełnie
nia tej kradzieży j zakupienie od

niego skradzionego materiału.

W toku przewodu sądowego Pio.
ekomka' przyznał się do winy, od
wołując jednocześnie złożone w

śledztwie zeznania jakoby Boczoń-

namawial go do popełnienia prze
stępstwa i następnie kupił skra
dziony kabel.

Sąd skazał Płoskonkę na 1 rok *

więzienia, uniewinniając jednoczę,
śnie, z braku dowodów winy, o-

skarżonego Boczonia.
*

OBÓZ PRACY

ZA CHULIGAŃSKI WYBRYK

W dniu 6. XII ub. roku trzech

pijanych chuliganów: Stefan

Mruk, Kazimierz Bauer i Walde
mar Bednarski wywołało w tram,

waju nr 5 na pętli, na RondzJe a-

wanturę, w toku której zostali do
tkliwie pobici pracownicy MPK:

Genowefa GM i Tadeusz Macedoń
ski.

Epilog tej awantury rozegrał się
w ubiegłym tygodniu przed kom
pletem sędziowskim, który sikazal

każdego z chuliganów na 9 miesię
cy obozu pracy.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA PRODUKCJI Z BRANŻY ME
TALOWEJ z kwalifikacjami zawodowymi i

znajomością organizacji produkcji zatrudni od
zaraz Spółdzielnia Metalowa im. „1-go Maja"
w Krakowie, uL Mostowa 6. Zgłoszenia oso
biste od 8—13-tej. K-157

2-ch STARSZYCH KALKULATORÓW z prak
tyką w zakresie konstrukcji stalowych i mon
tażu maszyn zatrudni natychmiast „Mosto
stal" Nowa Huta, Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr „Mostostal" Nowa Huta Kombinat, ba
rak Nr 42. K-154

KILKU INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW-ME-
CHANIKÓW zatrudni od zaraz Przedsiębior
stwo „Urządzenia Klimatyzacyjne" w Kombi
nacie Nowa Huta k. Pianobetonów. Uposażenie
wg. umowy zbiorowej w budownictwie prze
mysłowym. Zgłoszenia osobiste. K-157

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, KONSTRUK-
TORÓW-MECIIANIKÓW oraz MASZYNISTKI
WYKWALIFIKOWANE zatrudni natychmiast
Centralne Biuro Aparatury Chemicznej i Urzą
dzeń Chłodniczych w Krakowie. Zgłoszenia w-

leży kierować do Działu Kadr — Kraków ul.
F. Dzierżyńskiego 114 (dawniej J Lea), tele
fon 502-26. ’ K-112

SAMODZIELNEGO NAWIJACZA (wiklera) sil
ników elektrycznych zatrudnią natychmiast
Warsztaty Szkolne Technikum Energetycznego
Min. Energetyki w Krakowie. Zgłoszenia osobi
ste w Biurze Warsztatów Szkolnych , Al. Mic
kiewicza 5. K-128

MURARZY, STOLARZY RĘCZNYCH i MA
SZYNOWYCH zatrudni Przedsiębiorstwo Robót
Kolejowych Nr. 9, Kraków, ul. Dzierżyńskiego
16 a (dawna J. Lea). Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia — parter, pokój Nr. 15. K-135

Wysokokwalifikowanych TOKARZY, FREZE
RÓW j SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH przyj-
mie natychmiast P. P. Wytwórnia Gryzerów
Kraków-Podgórze, ul. Rydlówki Nr. 5. Uposa
żenie, według tabeli płac w Zakładach Prze
mysłu Maszynowego, podległych Ministerstwu
Górnictwa. Mieszkanie zapewnione. K-118

OBWIESZCZENIA

Ob. Kura Tadeusz, ur. w 1928 r. w Otoli,
Józefa i Agnieszki, uzyskał w Prezydium W
jewódzkiej Rady Narodowej w Krakowie,
żoną i córką zezwolenie na zmianę
na KURCZYNSKI.

-.u-—
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nazwiska
365-g

Zguby
SOŁTYS Gromady Brzezinka
gmina Oświęcim, unieważnia
skradzione 2 pieczątki — o

brzmieniu: 1). ,,Gromada
Brzezinka, SOŁTYS, gmina
Oświęcim", 2). „BRZEZIN
KA". 310-g

PAWLIK Rozalia zam. Kra
ków, Bosacka 8, zgubiła le
gitymację PKP Nr 1031531.

306-g
GALASIEWICZ Jerzy - zam.

Kraków, zagubił kartę mel
dunkową, pokwitowanie an
kiety i legitymację służbową
wydaną przez Krak. Fabrykę
Opakowań Blaszanych.

308-g

TOKARZ Zbigniew — zam.

Kraków, zgubił kartę mel
dunkową, prawo jazdy kat.
Ilia. 279-g

GUZIK Kazimierz zam. Kra.
ków, zgubił przepustkę wej
ścia do Kombinatu w Nowej
Hucie. 311-g

KRAJEWSKA Helena zam. -

Kraków, zgubiła legitymację
Związku Zawodowego.

314-g
JÓZEFCZYK Kazimierz zam.

Skawina, zgubił przepusikę
stalą Nr 1545, wydaną przez
ZBMiA Kraków. 322-g

KORPAK Ryszard zam. —

Kraków, — zgubił legityma.
cję szkolną. 332-g

ZAKUPIMY przedwojenne i powojenne
roczniki i pojedyncze numery

CZASOPISM ILUSTROWANYCH

krajowych i zagranicznych we wszystkich
językach. Oferty z wyszczególnieniem po
siadanych numerów, ich stanu i ceny kie

rować:
BIURO OGŁOSZEŃ, STALINOGRÓD, £

ul. Mickiewicza 9, pod „ILUSTROWANY"

NIKLEWICZ STANISŁAW -

zam. Nowa Huta, — zgubił
przepustkę wydaną przez —

KZPR oraz dowód zakwate.
rowania. 331-g

PAULI Józef Kraków, zgubił
książeczkę Ubezpieczeniową,
Nr 1716555. 350-g

MYS1ŃSKI Leopold zam. Kra.
ków, ul. Pstrowskiego 58/6 —

zgubił legitymację szkolną
Nr 177/53. 342-g

SCHMIDT Eugenia Kraków,
Pułaskiego 12, zgubiła kartę
meldunkową. 353-g

IMIOŁSK Roman zgubił prze,
pustkę wydaną przez zakład

pracy w Bolesławiu.
P-38

KAMSKA Stefania — zam.

Spytkowice, zagubiła legity
mację Z.U .Ś-u Nr 438276

364-g
SKÓRECKA Halina — zam.

Kraków, ul. Reymonta 11, —

zgubiła legitymację studenc
ką i ZSP. 374-g

STAJNIAK Henryk - zgubił
stałą przepustkę wejściową
wydaną przez Zakład pracy
w Żywcu. P-30

CWIKLICKI Czesław zgubił
legitymację służbową — Nr
ewidenc. 3769 oraz przepust
kę Nr ewidenc. 3769 wydaną
przez Zakłady Chemiczne —

Oświęcim. P-36

IMIELSKI Józef zam. Bole
sław, zgubił przepusikę sta
łą Nr 287 wydaną przez za
kład pracy. P-4t

RZEPKA Honorata zagubiła
karlę meldunkową Nr 9199.

P-4T

SZUSZKIEWICZ Franciszek -

zam. w Tarnowie, zgubił —

legitymację — Ubezpieczalni
Społecznej wydaną przez —

U.S . w Tarnowie.
P-M

NOWAK JÓZEF zam. Brze
zinka Nr 68, poczta Oświę
cim 2 — zgubił przepustkę
stałą Nr 6009 wydaną przez
Zakłady Chemiczne ,,Oświę
cim". P-58

PŁONKA Adam ogłasza zgu.
błoną przepustkę Nr 4497 —

wydaną przez Kopalnię —

„Brzeszcze". P-6t

TOMALA Helena zagubiła
przepustkę wydaną przez —

Kopalnię „Brzeszcze".
P-62

BYDŁOŃ Bolesław zam. Bu
lowice, — zgubił przepustkę
stałą ZPW. P-28

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

ŻYWIEC, UL. KOŚCIUSZKI Nr 1 Telef. 196

WYKONUJE:

budowę PIECÓW ogrzewalnych-kaflowych
wszelkich typów oraz NAPRAWĘ tychże.

Dla obsługi śwftta pracy z ośrodków miejskich
i wsi — prowadzi

NASTĘPUJĄCE PUNKTY USŁUGOWE:
ŻYWIEC, ul. Kościuszki Nr 44 - telaf. 124

OŚWIĘCIM, ul. Kościelna Nr 13 - telef. 79

SUCHA, ul. Zjednoczenia Nr 12
MAKÓW PODHALAŃSKI Nr 74

KETY, Rynek Nr 10 - telef. 70

MILÓWKA Nr 112
JORDANÓW, Rynek Nr 41

MANIOWA, Nr 66 pow. Nowy Targ
RABKA, ul. Krakowska 20.

CHRZANÓW, ul. Stalina Nr 17 - telef. 339

ORAZ PONIŻSZE PUNKTY

WYKONUJĄ USŁUGI SZKLARSKIE:

ŻYWIEC, ul. Marchlewskiego Nr 30

SUCHA, ul. Mickiewicza Nr 53 punkt lotny
UJSOŁY pow. Żywiec „ „

RAJCZA „

OŚWIĘCIM, ul. Jagiełły Nr 4

KĘTY, ul. s-go Maja Nr ,
- puitkt lotny

ZATOR, ul. Różana Nr 228 — punkt lotny
BRZESZCZE, Nr 207 — punkt lotny

DLA WYKONYWANIA USŁUGT

SP-NIA DOSTARCZA L

WSZELKI POTRZEBNY MATERIAŁ-

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE.
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za wyraz zł 1.50 (najmniej 10 — najwięcej 30 wyrazów). Wierszowe - (rubryki: „pracownicy poszukiwani", „obwieszczenia", „przetargi", „licytacje") - za wiersz szer. 70 mm zl 30.—. (W „Gazecie Tarnowskiej," zł 18. -) . Ramkowe — za 1 mm zł 4.50 (w „Gazecie Tarnowskiej" zł 3.—). Tekstowe

za1mm zl9.— (w „Gazecie Tarnowskiej" zł 6.—) . Za ogłoszenia w numerach iwigiecznych, niedzielnych lub specjalnych 30 proc, drożej. Warunki prenumeraty: zakładowa mieś, zl 3.50, mieś, przez pocztę zl 5. —

, kwartalnie zł 15. —

, półrocznie zl 30. —

, rocznie zl 60. —

. Zamówienia I wpłaty na prenu
meratę przyjmuję wszystkie urzędy pocziowe oraz listonosze do dnia 10 każdego miesiąca na miesiąc następny. Zamówienia na prenumeratę zbiorową tzw. zakładową należy kierować bezpośrednio do miejscowych jednostek PPK „Ruch".
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